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s godzinie 8 rano. 
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O sztandar. 
Lwów 18. października. 

Moc podobieństwa jest między Kroatami a 
Serbami — zarówno pod względem rzeczowym i 
historycznym, jak narodowym 1, literackim. 
A przecież sroga między nimi panuje ni”aawiść, 


głębokie zapuściła korzenie w szerokich masach 
ludności kroackiej. Demonstracje przeciw Serbom 
1 przeciw serbskiej chorągwi cerkiewnej były 
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| się z nią w uroczystym pochodzie przed pomnik 


j bana Jelacicza i tam ją spalili, a potem odbyli ; 


uroczjstą defiladę przed czerwono biało-niebie 
skim narodowym sztandarem kroackim. 

Co teraz z tych awantur 
wyniknie? W pierwszym rzędzie spodziewać się 
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awansn, dra Rosnera z ministerstwa oświaty do 
prezydjam. Z tego śmią Niemcy robić zarzut 
„inwazji polskiej!“ „In dem Wahnsinn ist aber 
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sztandarowych ' 
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potulni i zbyt łatwo wierzymy w wpływ -- któ- 
ry w nas wmawiają. Co by naprzykład powie- 
dzieli Niemcy, gdyby — jak obecnie my— mie 
mieli w całej jeneralnej dyrekcji kolei państwo 
wych ani jednego referenta swojej uarodowości ? 
Prawda, był do niedawna szefem tej dyrekcji 


Obok rozmaitych Wolffów ubiegali 


się o tę 
wpływową posadę także 


liczni karjerowicze po 


lityczni, bez najmniejszej po temu kwaiilikacji. 
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Z funduszu tego przyznał wydział krajowy 
następujące dalsze subwencje bezzwrotne : 

Wydziałowi powiatowemu w Białej 
droge powiatową Biała Jawiszowice 7.000 zł. 

Wydziałowi powiatowemu w Buczaczu 
na drogę gminną Niżniów-Jazłowiec 1.000 zr. 


na 


Wydziałowi powiatowemu w Przemyśla- 
nach na drogę gminną Przemyślany-Pomorzany 


BE" PR 


Wydziałowi powiatowemu w Zi« 
na drogę gminną Płuchów Podlipce 500 : 
Wydziałowi powiatowemu w Ży'*e 
wie na drogę gminną Stryj-Żurawro 1000 


hipoteki ua wszystkich kamienicach położonych 


przy Rynku w Śremie, wskutek czego przy 


sprzedsży tychże, mianowicie Niemcom, ma sło- 


. z a i Khuen- ; í ; 4000 zł. wo decydujące. Pouczającem jest, oe się 
a em s A ethar," nasi majerdeczniojei loza bowiem na | ay posiada w ogromie ask | Wydziałowi powiatowemu w Ramie ma | w somnki poznakskiego lub, ną rocć 
i ioten dk jest, tego dowodem demon- | to, że zakrzyczą; ministrów i powstrzymają ich R y y 


stracje przeciw Węgrom samym i przeciw pań- 


powołania takiej liczny Polaków do służby w 


biurach ministerjalnych, jaka się nam po słu- 


rakterów mieposzlakowanych, że nie potrzebuje 
z pewnością oddawać tej posady ani w ręce re- 


drogę powiatową Rawa Uhnów-Zastawie 4500 zł. 
Wydziałowi powiatowemu w Rawie na dro- 


miasteczka, gdzie iuscenizuje się powolaą rzeź 
żywiołu niemieckiego. — Adwokat, lekarz, apte- 


i i i i , karz, burmistrz (?) są Polakami i rozwijają nie- 
TTT a a etiarf ny. ści należ prezentanta interesów _ asekuracyjnych, ani | 5% o Wydzi m r ARA ch = k zmordowaną agitacją przy wyborach, w prasie, 
dar jest trójbarwny : czerwony, biały i ziełony. ce. eży. i w ręce obcego całej sprawie polityka. ydziałowi = ye bose jęk u na | reprezentacji gmin i w kołach obywatelstwa. 
NE tla pz law mi gooey a telan Ak S BI. E y Adin drogi gmin yc pomazite Jalin A Urządza się proskrybcje renegatów ; pomyślmy 
Chorągiew kapituły zagrzebskiej i sztandar | ków na fotelach wministerjelnych, szczególnie je- Ar . 


miasta Zagrzebia impełnie te same wykazują 


żeli sądzą, że Polacy wygrzebią dla nich z ognia 


Wydziałowi powiatowemu w Turce na 


tylko o publikacjach Gońca podczas obchodów 


s drogę powiatową Turka Lutowiska 5000 zł. : A sk” A briis 
barwy. Dalej nasze wiadomości nie sięgają, nie | kasztany, boją się zaś tylko urzędników pol- Subwencje na cele drogowe Wydziałowi powiatowemu w Tłamaczu e WL oki WACC 
wp nam mianowicie, w jakim porządku te skich, uważając ciągle jeszcze biura minister- . na drogę gminną Nadwórna-Markowce 2000 zł. bidnieoiiiegi aaae i lab za pornocą subhasta- 
barwy w tych sztandarach następują. Na wszelki jaloe za swoją domenę. W istocie najlepsze W budżecie funduszu krajowego na r. 1895 Wydziałowi powiatowemu w Wadowicach cji przyłożyć mu nóż do gardła, by zatrać o ie 
tace studenci kroaccy uważali sztanda: wywie- chęci ministrów  rozbijały się już nie- | przeznaczył sejm do dyspozycji wydziału krajo- | na drogę powiatową Wadowice-Brzeżnica 3000 zł. SPM , 


szony nad bramą tryamfalna, wzniesioną w cześć 


jednokrotnie o liczny opór referentów, którzy po 


wego sumę 350.000 zł. na subwencjonowanie 


Wydziałowi powiatowemu w Zaleszezy- 


możności życie niemieckiemu lekarzowi adwoka- 


; należy przesilenia w rządzie kroackim. Prasa | Polak, ale z jego ustąpieniem nioma też tam Wydziałowi powiatowemu w Bochni na Przywódcy „propagandy pustii,“ 42 
rozciągająca się nawet na wszystkie emblemata „zwala bowiem odpowiedzialność za | jednego wyższego urzędnika, któryby znał po- drogę „gminną z Chorostowej do Nieszkowie W Hamburger Correspondent ukazał się pod zy 
narodowe, a prz.dewszystkiem na sztandary, | demonstracje przedowszystkiem na bana hra | trzeby naszego kraju Najwyższy inż czas, by | 3.000 zł. ; na drogę gminną Marszowice Podłęże powyższym tytułem artykuł pióra jakiegoś pola- 7 =: 
mimo, że i one do siebie bardzo podobne. Obcy, | biego Khuen- Hedervary'ego. On chełpił się | nasi ministrowie przestali liczyć się z prasą | 2000 zł. | i kożercy. Nie zwracaliśmy wcale uwagi na ten KE" 
nieobznajomiony dokładnie ze stosunkami we | przed koroną i przed rządem węgierskim, że | niewiccką tam, gdzie ta prasa widocznie i wy- „ Wydziałowi powiatowemu w Cieszano-| stek oszczerstw i tendencyjnych twierdzeń, gdy- 
wszystkich szczegółach, ric rychło rozróżni kra- | doprowadził do skonsolidowania stosunki poli- | łącznie broui tylko urojonyah pretensyj nie- | wie na drogę powiatową Lubaczów-Hruszów by nie spostrzeżenie, że prasa, stojąca na usiu- 
jowy satandar Kroacji i Slawonji, stworzony | tyczne i nurodowe w Kroacji i Slawonji; on był | mieckich. 3.000 zł. - | gach spółki HKT., powtarza skwapliwie rzeczo- < 
ugodą z Węgrami w roku 1865, od starej chorą- | tym, który swoimi sukcesami chciał się teraz Kiedy już mówię o mianowaniach urzędni- Wydziałowi powiatowemu w Dąbrowie ny artykuł. Tak tedy z obowiązku pubiicyety: 
gwi kościelnej Serbów. Pierwszy mieści w sobie | przed światem popisać i on był tym, który od | ków, pragnę poruszyć jeszcze sprawę obsadzenia | na drogę gminną  Niedliszowice - Jadowniki cznego widzimy się zmuszeni podać czytelmkom 
barwę czerwoną, białą, niebieską, w tym wła | dłuższego czasu uroczystość przygotowywał, | kreować się mającej posady szefa urzędu aseku- | 1.300 zł. naszym elaborat ów w streszezeniu. = 5 
Śnie porządku; druga składa się z tych samych | mimo, że aktu*lnej potrzeby po temu nic było i rucyjnego. Od wielu lat kraj domaga się reform Wydziałowi powiatowemu w Dobromilu Na wstępie zajmuje się ów połakożerea 080- - 
barw, ałe w porządku: czerwona, niebieska, on wreszcie zaprosił monarchę i wobse rządu | ną polu asekuracyjnem, a przymusowe ubezpie- | na drogę gminną Łodzinki Bircza 4055 zł. bą ks. Likowskiego, biskupa-sufregana po: 
biała. Mimo to, między temi sztandarami tak | węgierskiego objął porękę za przebieg spokojny | czenie i ukrajowienie asekuracji stało się niemal Wydziałowi powiatowemu w Drohoby- | „nańskiego którego mieni „właściwym przeci „m 
straszna panuje nienawiść, że do gwałtownych | przedsię wzięcia. (On zatem za wszystko całą | hasłem, Jakieś zdziwienie ogarnąć musiało wszy- | czu na drogę powiatową Borysław-Schodnica wnikiem niemczyzny * i „prawą ręką ks. kardy- Lae 
doprowadziła ekscesów właśnie wtedy, gdy w | ponosi odpowiedziainość. Nie ulega wątpliwości, | stkich, gdy pod koniec rządów hr. Kielmansega 3000 zł. ] nała Ledóchowskiego“. „Co prawda występuje =? 
murach Zagrzebia cesarz po latach dwudziestu | że hrabia Kbuen Iledervary działał w najlepszej | rozeszła sie pogłoska, że na szefa przyszłego Wydziałowi powiatowemu w Gródku na | on osobiście nie wiele, tem więcej atoli wiejsco- + 
i sześciu bawił w gośzinie P, > wierze, ale informację jego przecież się okazały | urzędu asokuracyjnego upatrzony jest niejaki p. drogę gminną Gródek Hoszawy 1.570 zł. we duchowieństwo, a warto zauważyć, że wła- 

Wybuch namiętności szowinistycznej tem | jako niezgodne z prawdą. W świecie moralnym | Wolff, urzędnik prywatuego towarzystwa aseku- Wydziałowi powiatowemu w Grybowie | haie E adplaiejaj A ae l Moro n 
bardziej jest uderzającym, 0 ile nstawy wyraźnie tylko ten jest winnym, kto oszukuje, w świecie | rącyjnego, a więc nawskróż reprezentant intere: | na dregę gminną Korzenna-Wojnarowa 4.000 zł. | wn; rozdzieleni są na granicy językowej.” R 
zawierają przepisy o używaniu i wywieszaniu | politycznym także ten, kto się myli. Biedny | gów kliki kapitalistyczno asekuracyjuej! Cały Wydziałowi powiatowemu w Jarosławiu O ks. arcybiskupie Stablewskim pisze + > 
serbskiej chorągwi kościelnej. I tak wolno przy | hrabia Khuen Hedervary! "Tyle w nim pokła- | kraj, ba! całe państwo domaga się złamania tej | na drogę powiatową Jarosław - Hucisko - Niena- | Hamb. Corr. dosłownie : 2I 
wszelkich uroczystych okazjach — przy których | dzno nadziei, że aż dwa razy chciano go zrobić | kliki i podporządkowania interesów towarzystw | dowskie 2.000 zł.; na drogę gminną Pruchnik- Osoba tego prałata nie przedstawia miuro- %3 

A Serbowie, używający od roku 1690 narodowej prezydentem ministrów węgierskich. bo uważano | asekuracyjnych pod interesa publiczne, a tu na- Kańczuga 4500 zł. © dajnego momentu w polityce polskiej, ule z na- = 
autonomji kościelnej, występują jako korporacja | go za reprezentanta „silnej roki“! Nią chciano gle dowiedziano się o zamiarze, że prowadzenie Wydziałowi powiatowema w Kosowie na tury rzeczy moment bardzo wybitny. Nie ma on © 
wyznaniowa — wywieszać na cerkwiach, budyn- | uśmierzyć Węgrów, a ona nie starczyła nawet | reorganizacyjnej pracy powierzone być ma drogę powiatową Kosów-Jasionów górny 5.500 zł. zacięcie zaczepnej natury swego poznańskiego bi- (37 
kach szkolnych i gminnych trójbarwny sztaudar | na niesfornych Kroatów ! ` w ręce człowieka jaknajściślej z kliką asekura- „Wydziałowi powiatowemu w Koibuszo- skupa-sufragana i unika w ogóle celów skraj «4 
serbski. Od niepamiętnych też czasów powiewała cyjną związanego, a może nawet od niej zawi- | we) na drogę powiatową Kolbuszowa Sokołów nych. Jakkolwiek zachowuje na zewnątrz silną 2, 
T ekg akty pe ga. prey K a słego. Upadek towarzystwa  asekuracyjnego ka Gr e 3 m" . | entente z swem otoczeniem polskiem, odróżnia ** 
wszelkich uroczystościac oście nye , Gaj ERS „Aastrja* rzeraził wszystkich ubezpieczon ch; ydazia owi powiatowemu w ancucie : r ie od niego w istocie tem, że rozpoznaje Tg 
gólności podczas zebranego synodu biskupiego, albo orespondancje. Paket bie, do jakiepo stopnia FS jed na drogę powiatową łańcut-Kańczuga 3.000 zł. dej "Śl JR (scil. O iĆ polskie) EA a 
podczas kongresu kościelnego w Karłowicach, maż Wiedeń 16. października. w Austrji kontrola państwowa. Urząd aseknra- Wydziałowi powiatowemu w Mościskach waTodRONOŚĆ ruskiego ustroju państwowegoi gta: `" 
w obecności królewskiego komisarza. Ataki prze- Nasi najserdecznivjai, — Urzad nsekuracy jny). cyjny ma tę kontrolę udoskonalić, a przedewszy- | na drogę gminną Sądowa Wisznia-Ożomla 3.000 | Sice, które RA o jego zachowanie wytyku na +5 
ciw temu sztandarowi jego przeciwnicy moty” Niemcy — a nawet tacy, którzy napraszają | stkiem oczyścić z korupcji całą tę olbrzymią | zł, zaś na drogę gminną Jaworów-Sądowa Wi- | wet pobłażliwemu rządowi pruskiemu. Na tem * 
wują tem, że on jest zarazem państwowym sztan- l się sami do poparcia naszego gabinetu — wyna- gałęż społecznego gospodarstwa. Urząd asekura- sznia 1.500 zł. Pu wę tylko on znana Mowa (oriAisLA,, „edi 

iego. wistości j leźli sobie nowy „ŚSchmerzensfreli* na temat pna- ; ; ih ć i az i i i c łe e e T aA i F miejei e 
darem królestwa serbskiego. W rzeczywisto © ONY w | al pna- | cyjny, jeżeli ma spełnić swoje zadanie, w pier Wydziałowi powistowemu w Myśleni-| której mu do dziś dnia nie może darować nieje- ==- 
jednak ma się rzecz historycznie tak, a PO jazdu polskich urzędników.“ Nie oglądając BIĘ | wszej linji, z natury rzeczy, skierować musi | cach na drogę gminną Zembrzyce-Biertowice | den ) jego rodaków, lecz na przykład obojętna <3, 
Miłosz Obrenowicz przejął w roku lö: 8 | na faktyczne stosunki, krzyczą, że Polacy zabie- swoją czynność przeciw interesom prywatnych | 2.000 zł., zań na drogę gminną Peim-Jordanów | postawa, którą zachowuje w sprawie polityki -. 
swojego kraju trójbarwny sztandar O rają wszystkie wyższe posady. W rzeczywi- towarzystw, w obronie interesów ubezpieczającej | 1.600 zł. polskiej na Górnym Szląsku.* > 
karłowickiego i że ah Ta SEKE AG | stości Ra > się tak, ha Rome się publiczności. Wszakże rzecz prosta, że towarzy- Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie Duchowieństwu polskiemu Zarzuca pi=mo u 
rókni się kilku szczegółami — a mia wa] palone ie ae NC Wea re f stwa prywatne (a przedewszystkiem te, które | ną drogę gminną z Przeworska do Markowy | hamburskie, że zwalcza wszystkiemi Środkami gg. 
w trójbarwnych polach herbem pa prezentowaną, jak właśnie polska. We wszyst- | _. lesa : $ p WL eer] : w Re: A SIĘ pm 

szczonym W troj ł Sole as RK zT ai JE | fa | ie polegają na wzajemno ci) chcą jak najwięcej | 4000 zł, zaś na drogę gminną MKrzeczowice- | „szkołę niemiecką“, poczem pisze : 
stwowym : białym orłem dwagłowym „od czy- | kich ministerstwach razem mamy: je nego SZA | zarobić, publiczność zaś chce przy największem į Urzejowice 1000 zł Jakkolwiek stoi on (kler) wszędzie pod Re 
stego sztandaru kościelnego Serbów z tej strony | sekcyjnego Polaka, dwóch radców ministerjal- bezpieczeństwie jak najtaniej się ubezpieczać. - Pae . bronią, to przecie szczególnie ożywioną jest akcją =... 
Sawy. | nych, dwóch radców sekcyjnych, i z jaki tuzin | g tego naturalnym trybem musi powstać sprze- NE OR owe „nadana kl ż Li d jednym względem: pod za (8 

: i : iei choramwi | sekretarzy i wicesekretarzy! W ministerstwie . ; drogę gminną Majdan-Stary-Rozwadów 23.150 zł. umyka UB lm 0-2 5 NET ME w 

Demonstracje przeciw tej serbskiej chorąg : y ye E czność interesów. Tymczasem szef urzędu, powo- 3 i ; względem popierania pieniędzmi rzemieślników, 
mają wciąż źródło inne, a szukać go należy na rolnietwa n. p. tak dla Galicji ważnem, niema łanego do bronienia interesów publiczności, miał- | Wydziałowi powiatowemu w Nowym -A kupców, fabrykantów i przemysłowców wszela- ag 
polu polityki bliższej. Serbowie stanowią zwła- | ani jednego radoj Polaka, p. Sa gkjgioz bo- by być wzięty z azeregņų urzędników asekura | Szy” ymi gminne Zakopane i Pienińską kich. Tu pracuje on więcej na stanowisku kieru- ©» 
szcza od. czasu objęcia stera rządów krajowych | wiem jest tylko inspektorem a Galicji przy- cyjnych, przyzwyczajonych do bronienia przeci- | %5- zł. . jącem, pozostawiając szczegóły świeckim, chociaż 
przez bana hrabiego Khuen-Hedervary'ego silną | dzielonym do ministerstwa, podobnie ma się wnego posterunku. , Na szczęście nie zdołał po Wydziałowi powiatowemu w Nowym Sa f hie gardzi także współpracownictwem bezpośre- 
podporę stronnictwa rządowego inależą do szcze- | rzecz w ministerstwie handlu. Dziś przyszedł do przedni gabinet dokonać tej nominacji i dziś | czu na drogi gmivne: N. Sącz: Librantow a-Bo- dniem. Tak na przykład kierownikiem polskiego 
rych i lojalaych wyznawców unji z Węgrami. steru gabinet, w którym przewodnictwo i tekę skar- można spodziewać się na pewne, że hr. Badeni, | bowa 1500 zł., zaś Czchów-Jakabkowice 1000 zł. banku śremskiego jest ks. proboszcz Wawrzy- 
Większość sejmu kroackiege jest wprawdzie także | bu adr ne > I cóż się stało ? Oto p. Biliński znający tak dokładnie postulata krajowe pod Wydziałowi powiatowemu w Podhajcach | niak. Bank ten, którego zakres działalności się- 

, ministerjalną i także się przyznaje do unji, ale i wołał do prezydjum bez awansu swego | wzøledem asekuracji, odda tę ważną posade | na drogi gminne Podhajce-Borzyków 1500 zł, ga dalej, aniżeli przypuszczają sami Polacy, ma 
mimo to trudno byłoby powiedzieć, że ta unja | otyczasowego szefa prezydjalnego dra Kniazia- | w ręce człowieka niezawisłego od żadnej kliki. | Podhajce-Bohatkowce 4500 zł. 
| łuckiego. a hr. Badeni przeniósł również bez | 
i || 
i l 
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4 wA 
cesarza, za państwowy węgierski i zdarli go, a | większoj części pochodzą jeszcze ze szkoły budowy i rekonstrukcji dróg powiatowych } kach na drogę powiatową Koszyłowce-Bazar towi, nne S pea 
nadto kupili umyślnie chorągiew węgierską, udali centralistycznej. My z45 niestety jesteśmy nadto i i gminnych. 3000 zł. = 
a = PIAJĄ A Z Yamen EAEE 
n >» — jej zwykle czystym i dźwięcznym, odzywały się j parł Dion spokojnie. Stawałem nadto w obronie wszystko uprzątnąć, cokolwiek rzuca cień jaki ; czymy, skoro odbędzie przegląd tych, od kt, = 
i jakieś dźwięki ochrypłe. Czuć też było, że głos | dobrego smaku, gdyż trudno znaleźć nieodpo- | na drogę królowej. Powracam właśnie z Lochias, | rych spodziewała radości, wszystkiego. co dobr, = 
JERZY EBERS. (jej pochodził z piersi głęboko wzrnszonej, gdy | wiedniejsze miejsce dla statui, jak ogród jego. | z pałacu dzieci królewskich, a to, o czem się | i wielkie, a dowie się, co zaszło z chłopcem, t Sa 
Crann A zasypywała Diona pytaniami. Nie pozdrowiwszy go Iras rozómiała się na to, a był to uśmiech | tam dowiedziałam... Ale to.. nie chcę i nie | co, skoro się dowie — a czegożby nie dociekła 
nawet po zwyczaju, chciała co najprędzej wie- | urwany i ostry. Przytem na wąskiej jej symetry- | mogę jeszeze w to uwierzyć... Wieść ta mię | swoim umysłem promiennym ?... Ona go kocha, z 
R A dzieć, co tak wsirząsa tym tłamem i kto obwie- | cznie wykrojonej, twarzy, któraby była najzn- | dławi. on jej droższy, niż wszyscy przeczuwacie. O ileż 2 
ścił o zwycięstwie, a nakoniec, dokąd lud spieszy. | pełniej piękną, gdyby nie za długi nieco jej nos — Nadeszły może niepomyślne wiadomości | to pomnoży jej niepokój, może jej klęskę! Nie pr 
Dion odpowiadając, z trudnościąjledwo mógł | delikatny, a nie za mała broda, na twarzy tej | od foty? — przerwał jej Dion szozerze zanie- | bez podstawy, gniewna będzie na tych, którym *" 
i powieść historyczna. wśród tłoczącego się luda utrzymać się przy | pokazał się jakiś grymas, gdy zawołała : pokojony. Ona zaś nic wprawdzie nie odrzekła, | obowiązek i miłość nakazywały czuwać nad i 
e OA tona lektyce. Spostrzegła tə Iras, a że właśnie prze- -- To przynajmniej otwarcie! ale sainęła głową potwierdzająco, ana znak mil- ' chłopcem ! z 
| Przetłumaczył z upoważnienia a chodzono koło Meandru, drogi błędnej, którą — Toby cię nie powinno zdumiewa u | czenia przyłożyła do ust wachlarz z piór stru- — Dlatego — dodał Dion —- trzeba uprzą: ev 
i TEOFIL SZUMSKI. zamykano po zachodzie słońca, kazała nieść się | mnie — odparł Dion obojętnie. — W tym wy- | sich. Opanowało ją przytem drżenie tak wido- | tnąć z drogi kamień obrazy. Rozpoczęłaś to 
do wejścia, oznajmiła dozorcom, kim jest, nastę- | padku zresztą znający się na rzeczy budowniczy | czne, że mimo ciemności, dostrzegł to Dion wy- | przedewszystkiem od zamachu na dom Dydy: p= 
| (Ciąg dal pnie otworzyć przedsionek, postawić tam lektykę, | Głorgjasz podziela moje zapatrywanie. raźnie. Z trudnością jej także przyszło wydobyć | mnsa. Z = 
| e 2 a sługom od lektyki i przesłańcom poczekać na — Słyszałam i o tem. — Wy obadwaj je- | głos ze siebie, gdy stłumionym wyrsekła tonem: Dion doskonale widział i przenikał, że zo- moe 
| Gdy się zbliżył do teatrn, ukończył był | zewnątrz, dopóki ich nie zawoła. 7 į steście najgorliwszymi gośćmi tej — jakże się — Rozgłaszać tego jeszcze nie można.. | machem na dom uczonego zamierzała Iras uis- PJ 
właśnie oytrzysta swój hymn, a tłum się roz- Widoczne wzruszenie i pośpiech dziewczyny, | nazywa ta kobieta — a! czarującej Bariny. Wieść przynieśli żeglarze rodyjscy... lecz bogom. | twić przedstawicielom władzy wystąpienie na = 
pierachnął. Tłumy oszołomione były wieścią zwy- zaniepokoiły nieco młodego człowieka. Na wez- — Bariny ? — powtórzył Dion, jakby niespo- | niech będą dzięki, wieść to wątpliwa... To być | drodze prawnej przeciw staremu filozofowi i jego 
cięstwa, a z ust do ust podawano sobie, co po- | wanie jego, ażeby wysiadła 2 lektyki 1 przeszła | spodzianką było dlań wymienienie tego imienia. — | nie może, nie powinno być prawdą !... A jednak... | rodzinie, do której należała i Barina. Egi>sku = 
awał * napuszonych wierszach Anaxenor, fawo- | się z nim. odpowiedziała odmownie zapewnie- Ty przyjaciółko starasz się o to, ażeby rozmowa | Haniebne plotkarstwo cytrzysty wzbudziło w | ustawa bowiem pozwalała skazywać na wy- = 
ryt Antonjusza, a zatem jak przypuszezano, wta- | niem, iż w życiu jest i bez tego tak wiele dróg | nasza czyniła honor miejsco, ogrodowi błędnemu. | tłumach oczekiwanie... Wielkim wyrządzają naj- | gnanie członków rodziny tych ludzi, których R 
jemniczony. Rozlegały się też liczne okrzyki Jo! | błędnych, że zbytecznem byłoby wyszukiwać je | Ja mówię o dziełach sztaki plastycznej, a ty | częściej najcięższe szkody ci, którzy zawdzię- | można było uznać winnymi wobec panujacego = 
i Evoe! na cześć Kleopatry. nowej lzys i An- | dopiero. I on, była jej uwaga, zdaje się chadzać | usiłujesz ją przerzusić wprawdzie także na bar- j 


dnych nauczycielach swoich ojców, niż o kobie- | do nikogo! Nie potrzebuję powierników i mogła- j i dążoość, by królową w tych ciężkich czasach Š- 

Arae pliiis, ; zapłaty złotem z waszej ręki dodałem kilka ku- | tach, które, od kiedy Pandora otworzyła puszkę, | bym także wobec ciebie milczeć, ale idzie mi 4 ochronić od troski. Znał dobrze Irasę, jej wole = 

Szło o to i Dionowi, ażeby uzyskać pewność | łaków w żebra? _ |sprowadziły wszystkie klęski na świat. — | o to, żebyś mię zrozumiał, ty właśnie, , który | żelazną i bezwzględność, z jaką nauczyła sie na 5 

jakąś, to też i on, mimo, iż niemiłe ma były — Choćby nawet jak on. Prawdopodobnie Ale — zaczęła znowu innym tonem, odgar- przed chwilą tak występowałeś, jak sam wiesz | dworze królewskim zdążać do celu krok za z 

zbyt hałaśliwe objawy wzruszenia, już miał za- ty także kazałeś go strącić w wodę naznęcawszy | niając z wysokiego czoła loki czarne — ale do- | najlepiej. Zanim na Lochias wsiadłam do lektyki, $ krokiem. Szło mu teraz o to, ażeby przede- É, 

wiar przyłączyć się do tłumu ciągnącego do Se | się przedtem? Spełniłeś podobno dobrze swoje | prawdy, sama siebie nie pojmuję, jak też mogę, | powrócił i chłpiec do domu i mówiłam | wszystkiem Barinę zasłonić od niebezpieczeństwa, _ 

! basteam gdy uszu jego doszedł głos przesłańców, zadanie. Udaje się zwykle każda rzecz przedsię- uginając się pod uczuciem, które mi serce ksa- | z nim. p które jej groziło. Szło mu potrosze i o to, ażeby 5 

| którzy torowali drogę lektyce zamkniętej. brana z miłością. Mniejsza z tem, byle tylko | mieniem przytłacza, jak mogę tracić choćby — Młody Cezarjon — przerwał jej Dion | Iras uwolnić choć w części od usiskającej ją © 

| Była to lektyka Irasy, powiernicy królowej. | brat jego Alexas nie podbirzył na ciebie Anto- słowo na takie „drobnostki... A jednak! Stary | poważnie — zakochał się w Barinie. dziś troski. Pozostała w nim bowiem życzliwość 7 
i na przedewszystkiem mogła mieć dokładne | njusza. Co do mnie, chciałabym tylko wiedzieć, | uczony tyle mnie obchodzi, ile całe mnóstwo 


tonjusza, nowego Djonizosa, a młodociane i bro- 
ste, aNs dreclie i zbyt SZ Eip- 
skie usta łączyły się w okrzyku : Ja: eba- 
steam |" Tak nazywał się pałac kró ewski, a 
naprzeciw wznosiło się zabudowanie , = 
% mieszkaniem regenta. Chciano e = 
Upragnionej wieści i chciano dać wyraz radošci, 


wiadomości, ale w tym natłoku nie uchodziło 
Ale ona widać ina- 
gdyż spostrzegłszy 
W głosie 


TOspoczynać z nią rozmowy. 
38) się na to zapatrywała, 
Diona, sama go przyzwała ku sobie, 


rządowe ' 


drogami, które nie należą do prostych. 

-— Dlaczego — zakończyła wychylając gło- 
wę mocno z lektyki — utrudniasz regentowi 
i własnemu wujowi przeprowadzenie ich zarzą- 
dzeń i wdajesz się z ladem jak pospolity wich- 
rzyciel ? 

— Jak Filostratus, mniemasz, któremu do 


dlaczego i dla kogo to wszystko się stało? 

— Dla kogożby, jeżli nie dla tego zacnego 
starca, który był nauczycielem jeszcze mego oj- 
ca, a także dla jego prawa nietykalnegoj? — od- 


dzo ndatne, ale żywe dzieło rąk bogów. Ani mi 
przy tem wszystkiem przez myśl nie przeszła 
wnuczka uczonego, w którego obronie stawałem, 

—. Ze też, — dodała Iras szyderczo — że 
też młodzi ludzie z twojem stanowiskiem i twemi 
nawyknieniami, zaws«e myślą najpierw o czcigo- 


jego komentarzy i pism, lubo nie są obce mi zu: 
pełnie.. Niechby sobie miał choćby tyle wnu- 
cząt, ile tu złych jest języków w Aleksandrii, 
gdyby nie chodziło teraz o to, teraz właśnie, by 


ZO ZOZ OZ NE EZ ci nn 


czają im najwięcej. Ty umiesz milczeć, wiem o 
tem. Umiałeś to jeszcze jako chłopiec, gdy szło 
o ukrycie czegokolwiek przed rodzicami. Czybyś 
jeszcze i teraz jak ongi skoczył dla mnie w wodę? 
— wątpię! Ale zaufać ci można i czynię to na- 
wet w tym błędnym ogrodzie. Przyniesie to ulgę 
mojemu sercu. Ale ani słowa o tem do nikogo, 


— Więc nie ukryła się ta olbrzymia niedo- 
rzeczność ? - zagadnęła wzburzona. — Opanowała 
go namiętność, której bym była nigdy nie prze- 
czuwała w tym marzycielu. Skoro teraz kro- 
lowa powróci, mniej może szczęśliwa, niż jaj ży- 


i 
I 
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lab rządu. Zamach ten na niewinnego byi ha 
niebnym, a jednak Dion odgadywał z każdego 
słowa Iraay, czytał w każdym rysie jej oblicza, 
| że mie tylko pozioma zazdrość, i szlachetniejrza 
pobudka skłoniła ją do zamachu na niewinnego 
uczonego, mianowicie jej miłość dla królowej. 
tudzież przenikające jej całe jestestwo życzenie 


dla tej Iras, dla córki sąsiada Kratesa, z którą 
bawił się jako chłopiec i wspomnienia te cenił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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podróży, dery ns. kosio i sanki, jako też kapy na łóżka i steły. Wielki wybór prawdziwych dywanów 
ozężciewe. Cennnili gratis | france. 
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. T. wojskowym, państwowymi prywatnym urządnikem, eraz pp. właści- 
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Strategja Dragomirowa. 

Jenerał Dragomirow od pewnego 'czasu naj- 
popułarniejszą stał się postacią między wybitnymi 
wodzami armij europejskich. Jest on, jak wia- 
domo, głównokomenderującym kijowskiego okręgu 
wojenhego, a w razie wojny między Rosją i mo- 
carstwami trójprzymierza przeznaczony być ma 
do objącia naczelnego dowództwa przeciwko 
Aussrji. Dragomirow stoi na czele wspaniałej 
liczebnie armji. Obecnie bowiem w czasie pokoju 
pozostają pod komendą jego 4 korpusy armji, 
8 dywizyj konnych, 1 brygada strzelców i 1 bry- 
gada rezerwy pieszej więc poglądy jego na spe- 
sób wojowania intereaują nieamiernie sfery woj 
skowe trójprzymierza, Dragomirow przedstawia 
o tyle rzadki niesawodnie w armji rosyjskiej typ 
wyższego wojskowego, że obok rozległej swej 
działalngńci praktycznej, znajduje czas na to, 
aby zasilać pismami swemi teorję sztuki wo 
jennej. ; 

Uwaka on, że „wychowaniu“ żołnierza wię 
kszą poświęcić trzeba troskliwość, aniżeli wyro- 
bieniu zręsaności muskułów przez „dryl* wej: 
skowy. Przedewszystkiem trzeba kształoć i rog- 
wijać w kołaierzu serce i głowę. „Minęły jaś 
na gaawssę czasy — mniema Dragomirow — 
gdric przez ówicsenie rąk i nóg oddsiałać 
ehciano na serce i umysł żołnierza." 
syjski praekonany jest, że mechaniczna wymn- 
atrowanie żołniersu bynajmniej nie wystarcza i 
nieras wprost szkodliwe wywołuje następstwa, 
albowiem w nowych i trudnych sytuacjach żoł- 
mierz wydrylowany, od rasu straci głowę. 
Ztąd wcale jednak nie wynika, aby Dragomirow 
wyświosenie żołnierza w strzelaniu, marszach, 
bagnetowania i t. d. uweżał za sbytoczne. 
Twierdzi on jedynie, ào żołnierz przywiązany do 
rzemiosła wojennego, dsiesięćkrotnie lepiej poj- 
mie znaczenie ćwiczeń roamaitych. Zadanie wo- 
jenne pojmuje Dragomirow w ten spesób, że 
sołnierz stworzony jest do zniwecsenia przeci- 
wnika i de poniesienia śmierci bohaterskiej. 
Żołnierz więc ma być tak wychowany, aby się 
nie lękał życia pałeżyć, lecz przytem starał się, 
aby nieprzyjaciei jak najdrożej ofiarę tę okupił. 
De' tego cela trzeba gotowości de poświęcenia i 
rosutna. Posszucie, że koniecznością jest po- 
śwłęcić się ań syrawą, ułatwia „wychowanie* woj- 
skowe, „wyówiczenie" sab wyrabia władze ro- 
zuma. Nie sbywa Dragomirowowi na oryginałnych 
pomysłach. Aby wyrobić w żołnieraach swych 
odwagę i przyawyczaić ich do śwista kul, sta- 
wia np. żołniersa tuż przód tarczą, do której 
strzelać każe msjącomu pewne ezo i pewną 
rękę strzelcewi. Kule uderzają po obu bokach 
żołnierza w tarozę i przyswyczajają go. juź w 
omasie pokoja do niebezpieczeństwa gradu kul 
prawdziwej bitwy. Nieraz każe Dragomirow 
ówiesyć się żołoierzom na praestrzeni, nad którą 
przelatują kule daiałowe. Artylerja odbywa 
swe ówiczenia i strzela ostremi nabojami do a- 
stawiczych w oddali tarczy, a równoczośnie od- 
bywają w pośrodku ówiczenia swe całe oddziały 
piechoty i konnicy. Kole przelatują wprawdzie 
w pawnej wysokości po nad głowami żołnierzy, 
nie wyrządcająs nikomu szkody, lecz zaprze- 
czyć ie można, że dsiwaczue podobne ćwicze- 
nia wrrabiają odwagę W każdej armji euro- 
pejskiej twiesonia te Dragomirowa zapewne 
naśladowane nie będą. 


Od Jaworowa przejął Dragomirow ataki, 
pray których zaczepiająca linja dolatuje bezpo- 
średnio do linji broniącej się i po za jej tyłami 
znowu się ustawia, sby na odwrót przez nią być 
atakowaną. „Ataki na przebój“ mają col przy- 
zwyczaić żołnierza do starcia wojennego i woj- 
skowe afery niemieckie praekonane są e wielkiej 
usyteczności pomyału jenerała rosyjskiego. Cały 
system edńkacji żołnierskiej, ustanowiony przes 
Dragomirowa i przyjęty przes armję rosyjską, 
odznacza się tem, że uwzględnione bywają wy- 
łącanie potrzeby wojenne. Dlatego ówiezenia 
wszalk:e, nie mające zastosowania we wojnie, 
usnawane są wbrew peglądom, panującym w ar- 
mji pruskiej, na zbyteczne. Zasadą główsą Dra- 
gomirowa jest, aby żołnierz mógł w każdym 
wypadku pojąć i zrozumieć, dlaczego to lub cwe 
ówiczenie wykonuje, podczas gdy w armji nie- 
mieckiej wiele zachodsi ćwiczeń, których cel 
bezpośredni ua prsypadek bitwy żołnierzowi nie 
jest świadomym. Za przykładem Suworowa żąda 
Dragomirow, aby żołnierz koniecanie wszystko 
rozumiał i pejmował, ce czyni, nietylko elemen 
tarne suacsenie zwrotów poszczególnego oddziału, 
łecz i cele taktyki wojennej. 

Mimo nowoczesnych wynalasków dalekono- 
nej broni, zachowuje bagnet u Dragomirowa, 
jak niegdyś u Suworowa, wysokie znaczenie. 

wicsenia w pchiiia bagnetem, mają dla jene 
rała rosyjskiego nietylko cei moralny, leca i pra- 
ktyczny. Odsywa sią w sposób charakterysty- 
osny do żałnierza: „Oseczędacj kale przez trzy 
dni, nawet przes cały esas wojny, jeżeli nie 
masz dla nich użytku; strzelaj rzadko, lecz tyl- 
ko do pewnego celu. Bagnetem żgaj dziarske, 
=> 8 Prab 
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POWIEŚĆ 
P. P. GNIEDICZA. 
Przekłod z oryginału rosyjskiego. 


(Ciug da!azy.) 


Zsosęły się szybko przygotowania. Antoni 
Iwanowicz preyjąwszy na siebie zawiadywanie 
prewjantem, pomume niechęci dla propozycji ko- 
misjonera, zjawił się z kawiorem, rostbefem, wę- 
dlinami, serem, kasał ugotować pół kopy jaj, 
nakupił koniakn, kseresu — i skromnie pedał 
rachaaek na dwadzieścia dziewięć rubli z ma. 
gazynu. Przyjechał powós saprzężony w czwór- 
kę — elegancki, chociaż obszerny. Pieniądze do 
Tyfisa wsięto naprzód nietylko sa przajazd, ale 
i za naprawę drogi, i sa sojass francusko-rogy j- 
ski i sa nów „księżyca. Trzeba było jeszcze pła 


cić w drodne smarownikora, wożnicom, farysiom | 


itd., lecz to już dobrowolnie, bea środków przy- 
masowych, tw, co się nazywa „na Czaj”. 
Słońce, oczywiście skoafudowane tem że 
niem pogardzono, wyjrzało a za chmur w auns 
chwilę odjazdr; wesołą pomkcęli przes oms ta 
deszczem miasto, przy dźwiękach tzbui knotu 
ktora, siedzącego Ga kużie z ogromnym kindża- 
łem. Przejeżdżając przes most U'gi, Anteni I:a 
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bo kala nieraz przeleci obok i chybi celu, ba- 
gnet zak nie chybi.“ 
wydają się te przepisy szkodliwemi, i dlatego 
radują się, że w razie wojny pod względem 
użycia broni z odległości, armja rosyjska stać 
będzie niżej aniżeli niemiecka. 

W ocenieniu przeciwników Rosji nie odsna- 
cza się janerał Dr.gomirow należytą bezstron- 
nokcią, Świadomość jego i pewność zwycięstwa 
wynika z lekceważenia, jakie ma dla armji au- 
strjackiej. Wydaje mu się, że armia austrjacka 
na tym jeszcze pozostaje stopniu, co przed laty 
trzydziesta i pięćdziesięciu. Być może, że w 
przyszłej wejnie tak nieuzasadnione lekcoważe- 
nie sobie stanowiska ukaranem zostanie drogiem 
rozczarowaniem, albowiem wojsko austrjackie 
porówno z innemi europejskiemi armjami zna 
czne poczyniło postępy w ostatnich latach. 


2 prowincji 
LJ 

Stryj 16. października. (Sprawosdumie po- 
selskie.) Dnia 15. b. m. w sali rady miejskiej zda- 
wet poseł Roszkowski sprawę ze swej działalności 
podczas ubiegłej kadencji rady państwa. W bardzo 
pięknej i obszernej, bo zwyż półtera godziny trwa- 
jącej przemowie przedstawił szanowny poseł obraz 
ostatniego okresu parlamentu, omawiaąc ważne 
kwestje: jak projekt ustawy karnej, projekt reformy 
wyborczej, świeżo sankcjonowaną procedurę cywilną, 
przyczyny upadku gabinetn koalieyjnego it. p, okre- 
ślając zarazem jakie on, jako poseł, stanowisko w 
tych sp: „wach zajmował. 

Po przemówieniu tem, przerywanem kilkakrotnie 
gromkiemi oklaskami, zabrał głos poseł dr. Frucht- 
man i w nader pięknych łowach podziękował imie- 
niem wyborców mowa za ten tak dokładny i pou- 
czający obraz, wnosząc zarazem, by zebrani liczni 
wyborey na znak zgodności i kontaktu z posłem 
swoim dr. Roszkowskim, udzielili mu wotum ufności. 
Wniosek ten przyjęli wyborcy hucznemi długo trwa- 
jącemi oklaskami. Wieczorem tegoż dnia towarzy- 
stwo „Gwiazda* urządziło na cześć osłonka swego 
honorowego dr. Roszkowskiego przyjęcie w swoim 
lokalu. Wznoszono liczne piękno toasty, między 
inuemi na cześć obu obecnych posłów do sejmu, hr. 
Karola Dzieduszyckiego i dr. Fruchtmana.  Zebrauie 
to o poważnym a nader serdecznym nastrojn, prze 
ciągnęło się aż po północ. (ZXYZ.) 

Drohobycz 16 października (Ukonstytuowanie 
się rady miejskiej — Sejmik relacyjny) We wto- 
rek dnia 15. b. m. ukonstytuowała się rada raiejska 
w Drchobyczu po uzupełniających wyborach, które 
odbyły się jeszcze w czerwcu 1893 roku. 

Nim przystąpiciio do porządku dziennego, 2a- 
kowunikował burmistrz miasta radzie, że p. H. 
Goldhammer, wiceburmistrz miaste, nie mogąc z po- 
wodu podeszłego wieku i nadwątlonego zdrowia od- 
dawać się spruwom publicznym, złożył funkcje radae- 
go i zastępcy burmistrza miasta. 

Po cdczytaniu rezygnacji, zabrał głos burmistra, 
następnie nowo wybruny wiceburmistrz dr. Jakób 
Fruchtmaon i w piękeych przemówieniach wychwalali 
zasługi ustępującego wiceburmistrza, jakie położył 
przez cały czas autonomji, jako radny, względnie 
wiceburmistrz. około dobra gminy. 

P. dr. Fruchtmann podniósł z naciskiem, że u- 
stępującego wiceburmistrza wyłączną zasługą było, 
że potrafił w najkrytyczniejssych chwilach znane u 
nas antinarodowe prądy partyjne swoim wpływem, 
powagą i sprytem usunąć. 

W uznaniu zasług ustępującego wiceburmistrza, 
uchwalono jednogłośnie na wniosek posła i asesora 
p. Leonarda Wiśniewskiego wybrać z łona rady miej 
skiej deputacię, złożoną s burmistrza p. Ochrymo- 
wicza i wiceburmistrza p. dr. Fruchtmanna, asesorów 
pp. Wiśniewsziego i Baterowicza, któraby uwiado- 
miła ustępującego wiceburmistrza o uchwale rady i 
podziękowała mu w myśl uchwały rady «a dotych- 
czasową działalność i pracę jego. poświęcorą dla 
dcbia gminy. 

Następnie przystąpieno do wyboru wiceburmistrza 
i asesorów. Wiceburmistrzem wybrany został jedno- 
głośie p. dr. J. Pruchtmann, asesorami pp Ja- 
błoń:ki, Wiśniewski, Lindenbaum i Kuśnierz. 

W sobctę dnia 19. b. m. stanie przed wybor- 
cemi dr Gustaw Roszkowski, poseł do rady pań- 
stwa z okręgu Drohobycz-Stryj-Sambor, by zdać spra- 
wozdanie ze swej działalności poselskiej. 

W poniedziałek i we wtorek to iest dnia 14. i 
15. b m. zwiedzał p. Witold Korytowski, s.icepre- 
zydent dyrekcji; skarbowej, borysławskie i achodni- 
ckie kopalnie nafty. 
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Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Bzarjusz Iwowssżt. 

Sobota 19. października. 

O godz. 6 wieczorem posiedzenie Tow. uauszy- 
cieli szkół wyższych. 

Teatr hr, Skarbka: 
dzinie 7. wieczorem. 


„Otello“. Początek o go 


nowicz zwrócił uwagę na to, że pod nimi płynie | 


anakemity Terek. Ale zamiast wody był w Te- 
roku jakiś gąszez kawowy, co nie mało rozoaa- 
rowało podróżników. 

Za to w dali, w błyszczących, kołyszących 
się mgłach, występował wspaniały łańcnch gór — 
granica Europy i Azji. W jednem miejscu sato 
niebieską paszczą ciemne przejście, dokąd, wijąc 
się wpadała droga: to był Darjał! 


ROZDZIAŁ CZTERNASTY. 
W szczeinie — mieszkaniu węża. 
Wyjechali sa granice miasta. Z lewej strony 
biegły obok nich gęstoliściaste ogrody, s prawej 
ciągnęły się pastwiska bez końca. Wielbłądów, 
które widzieli pod Rostowem, tutaj wcale nie 
było, ale za to widzieli bawoły idące pięknie 
i bystro w jaramie. Od bawoła wieje czemk 
przedpotopowem, om jak słoń lub mamat wydaje 
się przybyszem z jakiegoś nieznanego świata, do 
tego stopnia kształty jego są obce i dziwne dla 
ludzkiego oka. On mówi nam dokładnie o fanta- 
stycznej epoce ichtjozaarów i płezjosaurów, i zo- 
stawiony jest przes przyrodę jako pouczający 
żywy przykład tego, że przed nami jeszcze był 
na ziemi świat inny, Świat naszych poprze- 
dnis ów. 
Pvaó: łagodnis to:zył sę pn gładkie dro 
Na tylaau siadzenia zaaidowali sie von 
Maztonfal i Turowiorow, Achlibinow eiadział na 
wprost niej i znaidował, że jego visd-vis była 
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śliczniejszą, niż widoki znajdujące się po bokacb. samoświecących". Ukazał się nareszcie kami 
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Kalendarz. Sobota (19.): Piotra z Alkantary. 


Wojskowym niemieckim | Węgchód słóńca o godzinie 6. minut 30, zachód o 


godzinie 4. minut 57.” 

Kaiend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (ro acze), zające, przepiórki i dzikie go- 
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy i 
ptactwo wedne i błotne w ogólności. 

Pogrzeb zwłok śp. Kamili Poh odbył się wczo- 
raj. O godzinie 3. popołudniu niezliczone tłumy oblę- 
gały dom żałoby. Stawili się przedewazystkiem naj- 
bliżsi — a więc rodzina i współpracownicy zmarłej, 
jakoteż jej uczennice; przybyły także obce pensjenaty 
in corpore — a wreszcie reprezentanci wszystkich 
niemal warstw inteligentnych naszego miasta. Szezery 
żal widniał z każdej twarzy; pogrzeb zmienił się 
jak gdyby w żałobną manifestację ku ożci zacnej 
wychowawczyni. 

Gdy zniesiono trumnę, zabrał głos członek wy- 
działu krajowego p. Tadeusz Romanowicz, by 
daś wyraz uczuciom, jakiemi ogół przejęła Śmierć 
śp. Kamili Poh. W wzruszających słowach nakreślił 
mowca ewangieliczny prawie charakter nieboszczki, 
która podbijała serca wszystkich łagodnością, dobro- 
cią i piezamąconą niczem pogodą. A jeśliby kto za- 
pytał: cóż wielkiego ona uczyniła, że dziś zewsząd 
spieszą ludzie rozmaitych stanów i przekonań, aby 
okazać, jak czczą jej pamięć, to odpowiedź miezci 
się w jednem słowie: „Wychowywała!“ Wychowy- 
wała te, które dalej wychowują i wychowyweć będą, 
a wychowywała je w duchu miłości Bożej i bliźcie- 
go, wpajając zarazem w swe uczenaica cały ten Żar 
patrjotyzmu, jakim sama płonęła. Takiej wychowaw- 
czyni słusznie należy się miejsce wśród tych, o któ- 
rych nigdy się nie zapomina. 

Zwracając się do uczennie śp. Kamili Poh i jej 
współpracowników, wyraził mowca przekonanie, że 
nie zasmucą nigdy ducha zmarłej sprzeniewierzeniem 
się jej zasadom; wreszcie w apostrofie do rodziay 
wyraził życzenie, by ulgą był dla nich smutak po- 
wszechny, szczery, jaki wywołała śmieró ś. p. Ka- 
mili Poh. 

O godzinie wpół do ozwartej ruszył żałobny 
rydwan, obwieszony mnóstwem wieńców, w drogę ku 
miejscu wiecznego spoczynku tych, co już skończyli 
trudy życia. Kondukt prowiadził ke. kan. Lewicki 
w asystencji licznego kleru, Kilka tysięcy osób towa- 
rzyło zwłokom na tę ostatnią drogę. 

Na cmentarzu, nad rozwartą mogilą, — zanim 
doczesne szczątki powierzono ziemi. przemówił radea 
szkolny p. Bolesław Baranowski 


Żałobny mowea podniósł przelewszystkiem nad- 
zwyczajną skromność, jaka cechowaśa śp. Kamiię Pob. 
Nie z panegirykiem tedy staje kad mogiłą, ale po 
to, by z 'głębi serca oddać zmarłej hołd imie 
niem rodziców tych dzieci, które wychowywała. 
Była bowiem nieboszczka jakby zespoleriem Marji i 
Marty biblijnej, wychowywała oddaną swej pieczy 
dziatwę sercem  najczulszej matki. Nie obca postę- 
powi, przejęła hasła swej poprzedniceki — Wasile- 
wskiej, które przedziwną intuicją umiała uzupełnić 
i przystcsować do wymagań czasu. Wychowywać 
kobiety-Polki — oto było zadanie życia śp. Kamili 
Poh To też pamięć. jej pozostauie pomiędzy nami; 
pokolenia będą o niej opowiadały. 

Po tem przemówieniu przystąpiło duchowieństwo 
do spełnienia obrzędu kościelnego. Posypały się grudki 
ziemi i niebawem znikła z oczu trumna ze szezątkami 
tylu drogiemi. Czyż jednak duch nie sięga peza mo- 
giłę? Kto jak śp. Kamila Poh tylu dobrymi czynami 
torował sobie drogę przez życie, tego grób nie po- 
chłonie i — „pokolsnia będą o nim opowiadały“. 

Dar. Cesarz udzielił pegorzelcom w Wyszaty- 
each zapomogi w kwocie 1000 zł. 

Żjazd posłów ruskich odbył się w tych dniach 
we Lwowie. Celem tego było wzajemne poznanie i 
zastanowienie się nad sytuacją. 


Zakład naukowo -wychowawczy w Łomn'e. 
Z Tarki donoszą sam: :statniem dziełem niestrodgo- 
nego w pracy dla dobra ludzkości ś. p. aroybiskupa 
Felińskiego, jest założony przez niego zakład nauko- 
wo-wychowawazy w Łomnie (pow. Turka) Szeraza pu- 
bliczność, nie miała dotąd jeszcze sposobności o tej 
instytucji się dowiedzieć, gdyż 6. p. ksiąda areybi- 
skup w ostatnich dniach życia w cichości krzątał się 
właśnie około zrealizowania pięknej swej myśli. 
Przeznaczony na zakład budynek z kaplicą, stoi dziś 
już wykończony, a poświęcenie tego naznaszyło zgro- 
madzenie Rodziny Marji, któremu zarząd tei spuści: 
20y przypedł w udziale, na dseń 19. b. m. 

Jedną z uajgwałtowniejszych potrzeb społecznych 
w Galicji, jest uiezaprzeczeniy zakład wychewawczy 
dlą niezamożnyeh dziewcząt, uie będących w stanie 
płacić drogo za owe wykształcenie, A je!nak potrze- 
bujących odpowiedniej do stanu swego nauki. Semi- 
narja nauczycielakie nie tylko są przepełnione, ale 
kształcą wyłącznie w kiernaku pedagogicznym, do 
czego trzeba mieć oscbne powołanie. Punienki ére? 
dniego stanu nie maga iść wszystkie na nauczycielki 
i nie bgłoby to wcale pożądanem. Większa ich część 
przezpaczona jest na żony roluików, przemysłowców, 
u*zędoików i oficjalistów, gdje obok wiedzy nauto- 
wej niezbędoa jest znajomość gospodarstwa i pracy 
domowej. Na to znowu. by wychowanie takie byłe 
dostępne dla piezamożnych rodzin, musi ono być 
tanie, czego jedynie zakonnice, nie mające własnej 

podjąć się mogą i tym 
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samej drogi i z rykiem bił się o kamienia. Przy- 
pominał on sobą -psa, który biegaqa za powozem, 
przelatuja z jednej strony na drugą: to rzuci się 


w krznki, to zachłepce wody z sąsiedniego stru- | 


myka, to podskoczy do ssmych pysków koni 
i ie zd nie zAloluje szczekać. W dodatka 
posiadając zaletę, znudzić sią przejezdaym, Te- 
rek miał jeszcze zdolność, jakiej nie posiada $a- 
den pies: en biegł w jedną stronę z- a powóz 
w przeciwną. 

Osasami skały zwisały nad nimi w kształ- 
cie kamiennych wystawek i wtedy vun Man: 
tenfel zapewniała, że się boi, ale robiła to tylko 
dla tego, aby pokazat całą kruchość i nietrwa- 
łość kobiecej znatory — bez wszelkiego złego 
zamysłu. Po ujechaniu dwunsstu wiorst kondu- 
ktor satrąbił, wybiegli wożnice, uciessyli się 
okropnie oświeconym podróżnikom. żywo sa 
przęgli bwieżą czwórkę i poprosili na  czaj. 
Pogoda stawała się coraz lepszą. W górze po- 
kasywano im całą fantasmagorję. Obłoki zbijały 
się w kupę, rossypywały, zaczepiały sa góry, 
zahaczały o drzewa i krsaki, jakby” pełsały po 
grupach skał, to zasłaniały słońce, to znów je 
odkrywały Bryzgało ono swemi promieniami to 
na oddzielnie występujący kamień. to na białą 
piana Terek», a wszystko inne pozostawiała w 
cieniu. jak na krajobrazach holenderskich Na 
drodze zaczęły sią ukazywać „kolnmnowa ruiny, 
dźwięcznia biegnące ru:zaje po dnie s kamieni 
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brak pomieszczenia i funduszów na zbudowanie odpo- 
wiedniego budynku, stają zwykle na przeszkodzie. 
Zgromadzenie Rodziny Marji znajduje się pod tym 
względem w wyjątkowo korzystnem położeniu; zna- 
lazło dobroczyńcę w osobie Stanisława hr. Wiśnie 
wskiego, który zaofiarował na ten cel wspaniały bu- 
dynek z obszerną kaplicą i ogrodem, mogący pemie- 
ścić kilkadziesiąt wychowanie. Dzięki tej ofiarności, 
siostry Rodziny Marji mogą urządzić w bieżącym je- 
szoze roku zakład wychowawczy dla panienek średniego 
stanu. Na razie otwartą zostaje jedynie pierwsza 
klasa. -- Dalsze ofiary na utrzymanie pożytacznej tej 
instytucji przyjmowane będą z wdzięcznością. 
Bliższych wyjaśnień udziela główna przełożona 
zgromadzenia Rosziny Marji, matka Zofja Kończanka, 
we Lwowie, ul. Słodowa 1. 6. 

Przeniesienie urzędu pocztowego Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa handlu, przenosi się 
z dniem 1. listopada rb urząd pocztowy w Batowi: 
cach do miejscowości Raciborowice. 

Urząd pocztowy w Raciborowicach zatrzyma ten 
aam zakres działania, jak zniesiony urząd w Batowi- 
cach. — Również ckręg doręczeń tegoż urzędu po- 
oztowego nie ulegnie zmianie wskntek  przenie- 
sienia. 

Temperatura Barometr stei w mierze. 

rednia temperatura w tym czasie była -+ 2'0*0., 
najwyższa ~=- 5*0"0., najniższa -|- 2-2'0. 

Na dziś zapowiada stacją spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie zmienny poł. zachodni o 


ripgskiej Tribüne na 50 marek kary pieniężnej i 
prayznał Hüllemu prawo ogłuszenia tego wyroku. 


średniej prędkości 8 m/sek.; średnia temperatnra 
względna wilgotność powietrza około 75 procent. 
Opadu nie będzie. 

Cholera. Stan 
października 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący : 

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach, za- 

W powiecie kamioneckim, w Radziechowie po- 
została z dnia poprzedniego jedna osoba, zachorowało 
sześć osób, wyzdrowiała jedna osoba, umarły dwie 
osoby. pozostaje w leczenin oztery osoby. 

W powiecie sokalskim, w Byszowie, pozostaje 
osoby, pozostają w leczeniu trzy osoby. 

W powiecie tarnopolskim w Bueniowie, pozostaje 
w leczeniu nadal jedna osoba; w Tarnopolu pozostają 
w leczeniu nadal sześć osób. 

W powiecie trewbowelskim w Janowie pozestaje 
w leczeniu nadul 8 osoby; w Rnzdwianach pozostały 
z dnia poprzedniego 8. uwała 1, pozostają 2; 
w Strusewie pozostały 8, umarła 1, pozostają 2; 
osoby. wyżdrowiała i, pozostaje w le'zeniu 1 osoba. 
chorowało osób 9, wyzdrowiały 2, umarły 4, pozo- 
staje nadal w leczeniu 25 osób. 

Hieszczęśliwy wypadek. Z Drohobycza 
tu gimnazjum spadła, z powodu błędnej konstrukcji, 
część rusztowania, waląc mur i grzebiąc pod gruzami 
dowie udeło się wyciągnąć już tylko martwe zwłoki 
dziewczyny 21 lat liczącej. Ale nie koniec ofiar. 
Życiu drugiej dziewosyny, która ciężko jest zraniona, 
możności utrzymania jej przy Życiu. Trzecią lekko 

tdsłonięcie pamnika Mickiewicza w Tarho- 
dnia 20. bm. z następującym programem: O go- 
w rz. kat. kościelele w Tarnopolu, przy kiórem To- 

po nabożeństwie pochód æ kościoła do po 

mnika przy ulicy Mickiewicza; akt odsłonięcia i 

burmiatrza; kantata, odśpiewana przes Towarzystwo 

przyjaciół muzyki; o godzinie 4 popołudniu w sali 

polskiej w XIX wieku, za wstę- 

pem na uzupełnienie fuuduszu pomnikowego. Na tę 

stkich wielbicieli naszego wielziego wieszcza i upra- 

dmu domy swoje udekorować ze- 

chcieli, — W razie niepogody odbędzie się akt əd- 
miejskiej. 

Skazanie prokuratora za obrazę socjal aty 
tora tamtejszego sądu krajowego Lorenza za obra- 
kuł o mowie cesarskiej w dzień rocznicy Sedauu, 
wskutek którego to artykuła odnośny numer Tribüne 

rzekł do Hillego: „Jesteś pon z zawodu 
oBzczercą i potwarcą”. — Z tego powodu Hülle 
| wniósł skargę prywatną na prokuratora o obrazę 


około —- 6 0°C., niebo będzie prawie czyste, a 
cholery w kraju w dniu 17. 
chorowała jedna osoba chora. 
z dnia poprzedniego jedna osoba, -zachorowały dwie 
nadal w leczeniu jedna osoba; w Ostrowie pozostaje 
w leczeniu nadal 1 osoba; w Małowie pozostaja 
w Warwaryńcach pozostuły 2 dnia poprzeduiego 2 
Razem pozostało z dnia poprzedniego osób 22, za- 
piszą do pas pod d. 17. bm.: Przy bidnjącem się 
kilka nieszczęsnych ofiar. Pracującym przy tejże bu- 
poważne grozi niebzpiehzeństwo- i powątpiewają o 
zranioną, oddano w opiekę domową. 
pola odbędzie się z wielką uroczyałońcią w niedzieję, 
dzinie 10%, przedpołudniem eolenpe nabożeństwo 
warzystwo przyjacół muzyki w,kona mszę Moniu 
szki; 
oddania pomnika ped opiekę miasta Tarnopola do rąk 
rady miejskiej odczyt p. profesora Nogaja e głównych 
prądach literatnry 
Ureczystość suprasza komitet budowy pomnika wszy- 
ssa py. wdaścicieli domów w pobliżu pamnika stoją- 
cych, ty w tym 
dania pomnika zaraz po nabożeństwie w sali rady 
Sąd ływniczy w Erfurcie skazał pierwszeg» prokura- 
tę socjalno demokratycznego redaktora Hillego z thii 
Hülle pociągnięty był de odpowiedzialniŚwi za arty 
został skonfiskowany W toku rozprawy prokurator 
Lorenz 
coi, Sąd ławnicsy w uzasadnieniu wyroku orzekł, 


takiej wielkości i takiego ciężara. że nie darmo 
nazwano go „Jermołowskim*. Na koniec w dsli 
zabielał Bars; a za nim... Darjat. 

-- A cayk to dawno, za czasów Puszkina — 


opowiadał Tarowierow -- Osetyńcy strzelali 
| tego brzegu na przejezdnych ? 
— Zkąd, skąd? -- zaniepokoiła się von 


Manteufel. 
7 — Ot, z tej strony Tereku. 
Z przestrachem spojrzała w tę stronę. 
— A teraz nie strzelają ? — sapytała. 
— Zdaje się, że nie strzelają. 
-- Teraz, moi państwo, raczcie się przygo 
tować na cud przyrody — rzekł Antoni Iwano- 
wice. — Teraz przyroda was zgnębi : daję wam na 
to moja ełowo hóreru. 
Znowu przeprzęgli konie. Tym razem dan: 
zdrową szóstkę Nerwy wszystkich zaczęły sią 
noprężać, nawet Achlibinow zaczął jakby ro- 
zumieć, co się dzicje dokoła niego. Bolderajew 
ohodził nad brzegiem wielkiemi krokami w 
oczekiwaniu przeprzęgu i deklamował : 
nJaho saeelina — mieszkanie węża, 
„Promienny Darjat tam stę wil“. 
Wsiedli do powosu. Konie ruszyły. 
— Panowie, zostaja tyiko kilka sążni — 
uprzedzał Antoni Iwanowicz. — Za skrętem 
zacznie się „on“, 
| Terek szumi i „skacze jak lwioa“. Skały 

ściskają go coraz wiącej i więcej. Prawda, nie 
| doch dzi on do potęgi ı siły naszej Imatry, bę- 
'dące tylko ałabem podobieństwem znakomitego 


-— 
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wege z bardzo dobrym skutkiem ja 
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skad one się wzięły w tych szoselinach. Konie 9 
ciągną powóz krok za krokiem, góry obstępują Nr. LL, 
podróżnych ze "wszystkich stron, z tyła, s bo- Ne hy » 
ków i z przodu. Zdaje się, że znajdujesz się na Nr 4 ” 
dnie jakiegoś ogromnego lejka, z którego nie Nr. > 
ma wyjścia. Skały stają sią coraz więcej fan- Nr. e, z 
tastyczne, ponare, okropne. Jakby w piekiel- Ne ly 
| nych kon wulsjach a 


| cie wściekłego tań:a .. 


jest bardzo dobrym środkiem do mycla twarzy I rąk 
Usub;, posiwdające skórę delikatną : saeluą do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszozy, liszai i wągrów, mogą używać grysiza toalato- 

F środka łagodnego i znakomieje 
oGtyauczającego skórę 25 ot. 


PEPEES 0 p 0 o AVE EW) AEO PEPE N f po 
że prokurator nie jest uprawniony do obrażania F 
oskarżonego i że mogłoby dojść nie wiadomo ds PTEeSzł 
ozego, gdyby oskarżonego nie esłaniało prawo przed 147 ; 
atakami prokuratora. 

Najnowsze pismo. W Madrycie zaczęło wycho: stwa; 
dzić pismo drukowane na — płótnie, farbą, które dniego 
daje się łatwo zmywać wodą, tak, że taki egzem- Zdanie 
plsrz dziennika p> przeczytaniu może słażyć za — przedł 
chustkę do nosa. 80, p 


Dwie przemytnięzki, które już od dłuższego dyreke 
czasu wzbudzały podejrzenie wśród urzędników cel- *hunkó 
nych, ujęto na granicy rosyjskiej. Na komorze celnej Sicz: 
nej przedstawiły się jako hrabianki rosyjskie; sanws- 
żono, iż panie te od czerwca odbywały regularnie co Riok i 
tydzień w eleganokich powozach podróż przez granieq W jedu 
rosyjską. Przy bliższem rozpatrzeniu okazało się, iż Przezni 
w powozie ukryte miały prawdziwe brukselskie kọ- TZYStW: 
ronki wartości 8000 marek, od których cło wynosiło towarz, 
około 1200 rubli. „Hrabiankami* owemi były dwie — dla 
kobiety z Mitawy, które korzystając z słabej czujności: AlA ub 
urzędników celnych, załatwiały w ten sposób ięterega POWAC 
z pewnym akładem szmuklerskim. Panie owe, jak *brani 
również woźnicę aresztowano. dzie p) 

Sprawa Hammerstelna — jak donoszą s Ber- ¥ tym 
lina — rozrasta się do coraz to potworniejszych rog- które c 
miarów. Podług ostatnich wiadomeści — liezba |:- "iwa p 
stów i dokumentów Hammersteina, będących w po- Bi 
siadaniu socjalnych demokratów, wynosi ni mniej, ni sprzeda 
więcej, jak 1242. Nieprawdą jest, jakoby bar. Ham- Uchwa] 
merstein osobiście qprzedał cały plik listów i doku- 8h ni 
mentów organowi soojalistycznemu Vorwärts, pra* Usygkać 
wdą natomiast jest, że osobiście wysortował je w 14 sumę, 
tekach w chronologicznym porządku, odpowiednio do (koło f 
treści, i całość sprzedał jakiemuś literatowi socjalno- rentów 
demekratycznema, który pod pseudonimem „Lucy- sprawą, 
fera“ w dzień Sedanu rozpoczął ich publikację. wakiegi 
W razie stwierdzenia autentyczności powyższych Oas 
szczegółów, Hammereteina zaliczyć wypadnie do naj- bór dy! 
niegodziwszych ludzi społecznych. Niestety — szege- mh 
góły z życia prywatnego i publicznego Hammersteina, prezese 
jakie dotąd przenikły do publiczności, nie wykluczają Cz 
prawdopodobieństwa owego występku, który byłby z Jan Bic 
rzędu wszystkich najpotworniejszy. Konserwatywny dą Alo 
Reichsbote, rejestrując powyższą wiadomość, dodaje Lowand 
od siebie, że, chociaż Hammerstein zdolny jest de mąśski 
różnych występków, to jednak chyba takiej uikese-  - Ni 
mności dopuścić się nie byłby w stanie; zaznacza kods. € 
jednak, że miał on zwyczaj zbierać listy, kompromi- Ki 
tujące swych przeciwników, ażeby w porze odpowie- ime daj 
doiej je opublikować; że tak samo sobie postępował w m 
z listami swych przyjaciół, nie świadczy o nim do- 3 i 
brze, zwłaszcze, że w posiadaniu socjalnych demo- Bożniez 
kratów listy owe ciężkie społeczeństwu mogą WYTzĄ- Di 
dzió szkody. Pismo socjalistyezne Vorwärts oświad- m 
cza, że „pierwszy list Stóskera był tylko idyliesnym gyej pa 
powiewem zefiru obok orkanu innych osobistyeh beg- » Ba 
względności, kryjącego się i dobrze przechowanege abie A 
w miechach socjalistycznego Kola”. mi tk u 

Ułaskawienie. Król Aleksander serbski uła- * aa 
skawił wszystkich opozycyjnych dziennikarzy, skazą- medaljo 
nych na więzienie za przestępstwa prrasowe. udał si 

śl 


_ Zgromadzenie towarzystwa pomocy nanko- 
wej, niezwykle pożytecznej, choć bez rozgłosu dsia- 'go'w 1 
łającej instytneji, odbyło się onegdaj po południu w ©wystość 
kancelarii dyrekcji V. gimnazjum lwowskiego. Z przed- Rogo 
łożouego zebranym człoskom sprawozdania dyrekcji i probo 
za dwudziesty siódmy rok istnienia towarzystwa, rak, a 
wyjmujemy kilka następujących szezegółów: Towa- iahodaii 
rzystwo pomocy naukowej w roku bieżącym, jak w wych : 
latach poprzednich, wspierało ubogą, a pilną mło- uagtoso! 
dzież przeważnie szkół średnich, udzielając jej sły- rektor | 
pendjów miesięcznych. Najpiękniejszego awego celu, Z 
to jest założenia bursy dla ubogiej, kształeęoej się 
młodzieży, wydział towarzystwa nigdy 2 eka nie 
spuszczał, Ale pomimo uznanej potrzeby i wielkiej 
użyteczności takiej instytncji, wydział towarzystwa, 
nie mając odpowiednio ursądzonego lokalu, nie mógł 
dotąd otworzyć bursy, do budowy zaś własnego 
domu nie mógł dotąd przystąpić, nie rozporządzając 
dotychczas  dostatecznymi funduszami. Wprawdzie 
bowiem dzięki ofisrnej reprezentacji miasta Lwowa 
posiada towarzystwo grunt pod budowę takiego sa- 
kładu, obejmujący przestrzeń 41% sążni kwadrato- 
wych, a fundusze na tę budowę zebrane wynoszą 
3675 zł, ale kwota ta zbyt jest skromna, aby do 
rzeczonej budowy przystąpić można. Z tego powoda 
postanowiła dyrekcja wejść w porozumienie z inbemi, | 
pokrewne cele mającemi towarzystwami, ażeby myśl 
założenia bursy tem łatwiej módz  urseczywistnić. 
Najbliższem w tym względzie było towarzystwo przy- 
jaciół uczącej się młodzieży; z niem więc nawią ` 
zano rokowania, a Że wydaiał tego towarzystwa | 
okazał się skłonnym do połączenia się z towarsy- i 
stwem pomocy naukowej w jedno towarzystwo, przete 
dyrekcja towarzystwa pomocy naukowej, upoważniona 
przez walne zgromadzenie z dnia 11. listopada 
1894 roku, przygotowała wszystko, co do połączenia 
się obu towarzystw było potreebne i wygotowała w 
tym celu projekt zmiany statutu. W upłynionym 
roku szkolnym rozdału dyrekcja w miesięcznych sty- | 
pendjach: piętnastu uczniom szkół średnich í sgo- | 
anastn uczennicom seminarjum żeńskiego i szkół wy- ' 
działowych lwowskich razem kw tę 880 zł, a jako 
jednorazowy datek dla jednego urznia kwotę 10 zł., < jącski 
razem kwoię 890 zł, więc o 185 zł. więcej niż w 
roku 1894. i 


fińskiego wodospadu, ale zsmumi woale nie gorze 
od półuocnego olbrzyma; doskonały rezonsas 
tworzą kolosalne góry. Cieśniua staje się coraz 
węższą; w samej rzeczy wije się jak wąż. Torek | 
miota się jak wściekły s jednej strony w drugą, 

i z rykiem napada na skaly, które edrsucają 
z niewzruszonym spokojem od siebie jego spie- 
nione fale, Góry zbliżają się do siebie ċoras wię- > 
cej. Skały, jakby fioletowo żółte biegną ka górze, 
coraz wyżej i wyżeji wyżej, do samych obłoków 
i ciągną się jeszcze wyżej, do samego zda sią 
nieba. Niebo widać tylko w samym środku, s boków 
już go niema, wszystkie przedmioty oświetlone silnie, 
twarze ludzkie przyjmują nowy, niebywały wy: 
raz. Wieczorne promienie słoneczne tataj niej a 
przenikają, dla tego niema tataj cieni — są *TZóW) 
tylko niebieskawe  półcienie, raucane przes ć ? 


wszystkie przedmioty. Wyragistość zaciera się: EH 


dostaroz 
| © 
1 
Noned 
Goli 


wszystko zaczyna się wydawać jakby dekoracją. 
O roślinności nawet mowy niema: tu i ówdzie : 
wyrywa się trawa z pod kamienia lab też wy- 
glądają bladoniebieskie kwiatuszki; Bóg wie, Nr, 


znstygły one na znak dany 
różczką czarodziejską, w kulminacyjnym pua- 
(C. d. 


o ISt, 


we 


l = 
é 


aa 


do obrażania 
wiadomo de 
prawo przeć 


esęło wycho 


Fundusz pomocy naukowej 
przeszłym tak w przychodzie, 
1147 zł. 22'/, ct. 

Zgromadzeniu przewodniczył prezes Towarzy- 
stwa, p. Apolinazy Stokowski. Protokół z poprze- 


wynosił w roku 
jak w rozchodzie 


farbą, które Uniego walnego zgromadzenia, jak również sprawo- 


taki egzem= Adanie z działalności 


służyć za — 


d dłaższega dyrekcji absolutorjum tak z czynności; jakoteż z ra- 


gdników cel- 
morze eelnej 
jakie ; uanwe” 
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kselskie ko 
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i były dwie — dla zrealizowania wspólnej myśli, założania bursy 


bej czujności 


osób interese Prowadzi zmiana ostatniego- punktu statutu, 
8 owe, jak sebrani pe krótkiej dyskusji przyjęli. Sprawa ta bę- 
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dyrekcji w roku ubiegłym, 
przedłożone przez sekretarza p. prof. H osz ows kio- 
80, przyjęli zgromadzeni do wiadomości i udzielili 


ehunków, które prowadził skarbnik Towarzystwa, p. 
Iczaj. 

Następnie zastępca prezesa, p. dyrektor P rne h- 
nioki, przedstawił zebranym projekt zmiany statutu 
w jednym — mianowicie ostatnim — punkcie, eo do 
przeznaczenia funduszów w razie rozwiązania Towa- 
Tzystwe. Chodzi tu o zlanie tię z drugiem podobnom 
towarzystwem — „Przyjaciół uczącej się młodzieży” 


'dła ubogiej e pilnej młodzieży i do tego jie 
którą 


zie przedmiotem obrad jeszcze jednego — umyślnie 
w tym celu zwołanego — walnego zgromadzenia, 

re ostatecznie uchwali przystąpienie do „Towarzy- 
aiwa przyjaciół uczącej się młodzieży . 

Bardzo ożywioną rozprawę wywołał projekt 

sprzedaży gruntu, będącego własnością towarzystwa. 

chwalono, zgodnie z wnioskami referenta dyr. Pró 
ehniekiego, grunt sprzedać, starając się n. b. 
Uzyskaóć w ten sposób na cel bursy jak największą 
sumę, tem bardziej, że cena gruntów w tej stronie 
(koło parku Kilińskiego) woiąż idzie w górę, a ofe- 
rentów nie brak. Do komisji, mającej się zająć tą 
sprawą, wybrano pp.: Próchnickiego i  Hoszo- 
wskiego. 

Ostatnim puaktem porządku dziennego był wy- 
bór dyrekeji. Przez aklamację wybrane ponownie 
prezesem p. Apolinarego Stekowskiego, wice- 
prezesem p. dyr Próchnickiego. 

Członkami dyrekcji wybrani zostali panowie: 
Jan Biezaj, Franciszek Hoszowski, Juljan Fąfara, ke. 
dr. Alojsy Jougan, Zygmunt Kunstmann, Romuald 
Lewandowski, Stanisław Majerski, Franciszek Szpet- 
mański, Narcyz Ulmer i ke. Walenty Wołoz. 

Na tem zamknął przewodniczący posiedzenie 0 
Rodz. 6 wieczorem. 

Kradzież na cmentarzu. Policja aresztowała 
onegdaj 16-letniego Władysława F., który, skradłezy 

farni s pewnego grobu na cmentarzu stryjskim, 
Usiłował ję sprzedać u szynkarzą Pilpia przy ulicy 
Bożniozej. Złodziej przyznał się do winy. 

Dobre żona. Sylwester J., cieśla i dozorca do- 
mu, nie umiał widocznie zaskarbió sobie względów 
twej prawowitej małżonki, skoro ta w dnia 15. bm., 
skorzystaw: sy z chwilowej jego nieobecności w domu, 
biegła „tam, gdzie pieprz rośnie”, a tylko „na pa- 
miątkę* po mężu I panu zabrała sobie uskładane 
przes niego 80 zł., srobray zegarek g łańcuszkiem i 
medaljonem i rosmaite inne rzeczy. Zrozpaczony mąż 
uda? się de policji © prośbą O zarządzenie poszukiwań. 
50 letni jubileusz kapłański Dnia o.egdajsze 
Ro w kościele PP. Wizytek w Krakowie w uro 
«wystość błog. Marji Małgorzaty Alacegue X. Teodor 
Rogoziński, kan. honorowy kaliski, b. dziekan 
i proboszcz W, Królestwie Pelskiem, następnie Sybi- 
rak, a obeanie podkustoszy katedry krakowskiej, ob- 
ishodaił 50-letni jabilsusz kapłaństwa w 1 systencji 
Mwych kolegów i współtowarzyszy wygnania. Kazanie, 
astosowana do okoliczności, wygłosił ks. Chromecki, 
rektor Ks. Pijarów. 

Z westchnień pantofłarza. 

Gdy nam po ślubie mknęły chwil: 
Szczęśliwie dzień za dzionkiam, 
Słowikiem była moja żonka, 
Gołąbkiem lub skowronkiem. 
Dzisiaj, po latach życia wielu, 
Nie patrzę tak różowo : 
Sroką jest czasem pani Żona, 
A czasem nawet — sową. 
Stąd i zwyczaje się zmieniły 
W właściwej bardzo mierze, 
Dawniej gruchałs tylko we dnie, 
Dziś nawet w nócy gderzo. 


ERA pzp "mn 

Z poweda zgonu śp. Kamili Poh, postanowiło 
igrono jej przyjaciół, czoicieli, uczenie, nauczycielek i 
iprofesorów zakładu uczcić jej pamięć jakim czynem, 
godnym © myślą eałego życia zmarłej, Z ofiar, zło- 
lonych w tym oslu, zakupione skromne wieńce (od 
obecnych i byłych noszenie i grona nauczycielskiego) 
| samówiano pabożeństwo Żałobne. Pozostałą kwotę 
1 dalsze wkładki, jakie nadpłyna, postanowiono fa- 
towang m Schronisko dis nauczycielek, nie 
'"Mogących już pracować Bp Kamila Poh należała (do 
tych, które pierwsze w mieście naszem pomyślały 0. 
mbieraniu funduszów na tatie schronienie i w tym 
"ln utwórsyły przed trzema laty „St ow. Nauczy 
aialefe. Złożyły dotąd ofiary następujące ogoby 
Marja Zofallówna 2 sł, Wisia Lewicka 2 zł, Zosia 
IBohneiderówna 5 zł, Stasia Misuowska ] at, Halka 
i cjewiczówna Í zł, Zosia Bobrowska 2 zł, Zofia 
„Bleńkowaka 1 zł., Józia Baranowska 1 zł, Helena 
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; kowoka | sł. Maryla Weksówna 2 et, Felicja 
| he i sł, Marja Yktosiewiczówna- 1 2}, Bli- 
aldska $ zè, Maryla Skupniewiczówna 1 zł., Krysia 
i Kasia Brudzińskia 1 zł, Brudziński 2 zł., Łozińską 
oia- £ zł., Stefa Dembińska 1 zł, Luńeia Pań- 
ikowska T sł, Stasia Nartowska 1 zł. Jadwiga Ka- 
[mitaka 1 zł, Isabella i Jadwiga Szezerbickies 10 zł, 
Fryderyka Grottowa 5 z7, Złunia Í Stasia Abry- i 
wowękję.6 sł, Laura Nanowska 12l., Anna Pró“hni- 
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WŁASNEGO 

i CRowu 
dostaróza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
Po 24 eent., czerwone po 26 cent. Próbki 
? togo 9 litry opłat. ma wysłaniem 96 eent, 
Renedykt Hertl. właściciel dóbr, zamek 

Golitsch przy Gonobits, Styryi, 


i żeńską. 
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J.-Litwińskiego 
Lwów, plao Marjącji l ęzba 8, 
polera wzzolką dob -rową służbę węcką 
AbonaieBnt roczny 4 prawem 
dcwolnych zmian w roku wynosi dla 
Lvova 1 zł, dla Prowincji 2 zł, zaś 
jednorasowo dla Lwowa 50 ot., d'a pro- 

wincji 1 zł. 
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firmy e. k. nadworny? 


nP. B C. Habiga* 
otrzymał w na nows.ych 
isson*ch i kprcedu;o po 
eanach fabrysznych 
MAGAŻY) 
„A LA VILLE DE PARIS“ 


Gabryela Starką 
plao Marjaski liszba L, 
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cka I zł, Ida Andskazówna 50 ot., Adolfina Bo- 
dyńska 1 zł, Janina i Helena Hermanówny 5 zł., 
Maryla Haberlówna 1 zł., Dunka de Sajo 2, Helena 
Nusikowska 1 zł., Antonina Francówna 2 zł., Marja 
-Fąfarówna 2 eł., Anna Neusserowa 2 zł, Julja Ba- 
rewiczówna 5 zł, Lidzia Kossowaka 1 zł., Zofie Ro- 
manowiczówna 5 zł, Marja Szczurowska 3, Helena i 
Marja Hildówny 3 zł., Halka Gostyńska 1 zł., Aniela 


Noskowska 1 zł, Irena Terlikowska 50 ot., Marja 
Redkówna 50 ct Józefa Czernecka 1 zł.,  Tyńcia 
Russelówna 50 ot, Amalja d'Endel $ zł., Stefa 


Sztabówna 1 zł, Pannenkówny 2 zł, Biesiadzka 1 zł., 
Lubomiejska 2 zł. Górówna 1 zł., Stanisława i Marja 
Scheuringówny 2 zł., Forrest 3 zł. 50 ot., Jadwiga 


Czarnecka 3 zł., Wanda R. 2 mł., Gostyńskie 5 zł,, 


Sabina Jaworska 5 zł., Jadwiga i Stefanja Boberskie 
2 zł, Marja Fiderer 1 zł, Medyńsa 1 sł, J. Ro- 
merówna l zł., Prochaska 2 zł, J. Leżańska ł zł., 
Kuczkiewiczówna 1 zł, Zofja Petułówna 1 zł., Ja- 
dwiga Schumanówna 1 zł, Halka Bereźnicka 2 zł, 
Mania Marynowska 20 ct, Olga Barwińska 1 zł., 
Lettnerówna 2 zł., Katarzyna Sikorówna 2 zł. 50 ct., 
Wanda Drdacka 2 zł, Marja Janicka i Dziunia R. 
3 zł., Merunowiczowa 5 zł., Janka Krówczyńska 1 zł., 
Kulesycka Anna 2 zł, E. i R. Gostyńskie 5 zł, 
Próchieccy 3 zł., Nartowska 5 zł., Zielonczanka 1 zł., 
Rogalska 2 «ł., Straussówna 50 ct, Karolina Nano- 
wska 1 zł., Henryka Frankówna 2 zł., Tekla Setty 
2 sł., Anns, Lewicka 10 zł., Witosławska 10 zł., 
Kuczaleka-Reinschmit ł zł., Teiglowa Hala i Lina 
5 zł, Zawziętówna 2 zł, Mila Bohuciewicz 1 zł,, 
Bala Osadcówna 1 zł., Paklerska 1 zł, Z. Roma- 
szkan 2 zł. — Razem 210 zł. 20 ct. 

Dalsze wkładki na ten cel przyj 
mują redakcje: Dziennika Polskiego, Gazety 
Narodowej i Małego Światka 

Szymanowskiego wystawę obrazów otwiera 
Tow. sztuk pięknych w nadchodzącą niedzielę w sali 
klubu pocztowego (hotel George'a). 

Popiel Tadeusz, artysta malarz, po powrocie 
g Włoch, usiadł na stałe w naszem mieście. 

Z towarzystwa politechnicznego. Nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie towarzystwa  politechni- 
cznego odbędzie się we Środę dnia 27. października 
r. b. e godzinie 7 wieczorem w: lokalu towarzystwa. 
Na porządku dziennym: sprawa podwyższenia wkła- 
dek, zmiany statutu; i zasiłka na gimnazjum polskie 
w Cieszynie. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
korpusu weteranów wojskowych odbędzie się daia 
27. października rb. o godzinie 2 popołudniu w wiel- 
kiej sali ratuszowej. Na porządku dziennym sprawa 
realnościowa. 

Składka na Wawel. W niedzielę, dnia 20. bm. 
o godz. 8 popołudniu odbędzie się w pomieszkaniu 
pani Bronisławy Seferowiczowej (gmach poczty, wej- 
goie od ul. Kopernike) rozbicie puszek ze składkami 
centowemi na restaurację katedry na Wawelu. Osoby, 
trndniące się zbieraniem tych składek, zechcą we 
wskazanym czasie puszki swe przynieść, lub ja po- 
przednio pod adresem p, Bronisławy  Sęeferywiozowej 
nadesłać. 

Posiedzenie Tow:rzystwa nauczycieli- szkół 
wyższych odbędzie się 'w sobotę, dnia 19. bm. o 
godzinie 6 wieczorem w Bali fizyki szkoły realnej. 
Porządek obrad: 1. Prof. K. Łuczakowski: 
Siedmiodniowa wycieczka po wyspach morza egej- 
skiego. 2. O komentarzach do wydań szkolnych auto- 


rów klasycznych. 
= 0 SIAIEZZKZYE | 


EAEE WROTA 2 
Wiadomości literackie 1artystyczue. 
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w sobotę „Otello“, tragedja w 5 aktach Szeks- 
pire; jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Gwiazda Syberji”, dramat patrjotyczny w 4 
aktach Starzeńskiege; wieczorem o godzinie 7 „An- 
drea“, komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou; 
w poniedziałek po raz pierwszy „Ośla skóra”, sza- 
rodziejska krotochwila ze śpiewami i tańcami w 14 
odsłonach Clairyille'a i Laurencin'a. 
IEEE Z R maa 


Sospodzrstwe. przemysł I handel, 

Dyrskoja ruchu kele! państwowych oglasza : 
cie stacji Rogółno dla ruchu ogólnego. 

Na szlaku Kraków-Lwów położona stacja Rogóźno 
urządzona dotychczaa tylko dla przewozu osód, pakunków 
i posyłek pospiesznych, jakotsż towarowych w ładugach 
oałowozawych, została z dniem & października 1805 
r ku, takża dla przowozu zwyczajayeh posyłek towarowych, 
a więc dla uchu cgólnego otwartą”. 

izba handlowa i przemysłowa podaje do wiadomo- 
Świ, iż ceteim dostarczenia dla oddziału straży wojskoewo- 
policyjnej w Przemyślu potrzebnych na rok 1896 mate- 
rjałów na odzież i obówie, a to sukna niobieskawo-siwego, 
sukna ozerwonego, płótna na podszewkę, płótna białego 
na bielizuę i tasiemki. tndzień całego materjału saórza- 
nego w pokrejanym stanie na o8 par półbutów — odbę- 
dzie się dnia 2l. października 1505 rcku od godziny 9. 
do 12 przed pełudnierę w biurze III. dyrekcji policji wa 
Bwowie (plac Fr. Smolki 1-4) pubiiczna licytacja w dro- 
dze pisemnych ofert. Warunki licytacyjne, tudzież wzóry 


„Otwar- 


atmże w biurze 


fstatnie wiadomości. 


Ze źródła wrzekomo dobrze informowenego 


dowiaduje się N. W. Tagbl o projektowanej re- ` 


formie wyborczej następujące Bzozegóły : Utwo- 
rzenie powaj kurji wyborczej jest wykluczonem, 
CE 
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dosta sców 


we Lwowie. 


R. DITMAR 


KULE KOŁORONE. 


plac Marjacki 1. 9. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Października 1895 r. 
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o kurji robotniczej nie chee br. Badeni nic 
słyszeć, bo ona nadawałaby robotnikom stano- 
wisko uprzywilejowane. Natomiast ma być war- 
stwom dotychcaas nieuprawnionym do wyborów 
przyznane prawo wyborcze w ramach istnie- 
jących kuryj, w sposób zbliżony do tego, który 
określił br Chlumetky w swojej mowie 
w Zmnaimie. W sprawie reformy wyborozej musi 
mianowicie rząd myśleć także.o sposobie konsty- 
tucyjnego jej załatwienia. Utworzenie nowej kurji 
pociąga za gobą zmianę ustawy zasadniczej 
o reprezentacji państwowej i wymaga w myśl 
$ 15. tejże większości dwóch geseoigił głosów. 
Większość taka była potrzebna dla projektu 
podkomitetu koalicyjnego. Natomiast projekt 
obecny tak samo, jak hr. Taaffego, nie narusza 
ustaw zasadniczych i jest li rozszerzeniem ordy- 
nacji wyborczej z roku 1873. Na to wystarcza 
zwyczajna większość. Dla tego nie ma też mo- 
wy o usunięcia wyborów pośrednich w kurji 
wiejskiej. 


Köln. Ztg. pisze: Krążą pogłoski, żó ks. 
Łobanow przed wyjazdem z Berlina, wyraził 
zupełne zadowolenie z powodu pobytu w Btoliay. 
Książę miał wiele sposobności nawiązać z kie- 
rującymi niemieckimi mężami stanu wyczerpu- 
jaog poufną wymianę myśli. Ks. Łobanów mó- 
wił z nimi zwłaszcza o stosunku Rosji do Fran- 
oji i nie pozostawił wątpliwości, że uważa za 
najważniejsze swoje sadauie utrzymać europejski 
pokój. Z drugiej strony mógł wię książę prze- 
konać, że Niemcy żywią poważne życzenie utrzy- 
mywania z Rosją dobrych i przyjemuych sto- 
sunków i że rozsiewane pogłoski o rzekomo 
wrogim kierunku wobec obecnych kierujących 
rosyjskich mężów stanu, albo przeciwnie © po- 
kornem ubieganiu się o łaskę Rosji. są ber- 
podstawne. Można oczekiwać, że pebyt ks. Ło- 
banowa w Berlinie, przyczyni się do poparcia 
wszechstronnie pożądadanego pielęgnowania do- 
brych stosunków pomiędzy obydwoma potężnemi 
mocarstwami sąsiednie! 


Narodni Listy wyrażają zapetrywenie, iż 
w razie gdyby przedstawiciele szlachty fer.dal- 
nej odrzncili mys sawarcia kompromisu s artją 
liberalną, wówcza. í  ©"zesi gotowi p: 
do utworzenia wię 70bu. eM ze strourn._...« 4 
reprezentującem większą wł «1056 w celu wapól- 
nej pracy. 


„Hamburger Nachrichten“ przyboczny organ 
ks. Bismarcka, nie może darować mini- 
sterrtwu pruskiemu, iż stanęło w obronie mi- 
nistra Boettichera. Świeżo znowu nawią- 
zując do wywodów pewnego lipskiego pisma, 
pisze organ ten co następuje: „4e minister 
stanu Boetticher zawsze pozostawał w sprzecz- 
ności z księciem Bismarckiem w poglądach 
swych na sprawy robotnicze, jest rneczą do- 
wiedzioną ; niepowinieu jednak był pracować po 
za piecami księcia Bismarcka i skoro nią s nim 
nie zgadzał, powinien był, jake bezpośredni 

odwładny kanelerza, ustąpić. Członkiem prūs- 

iego ministerstwa stanu mianowany został 
jako następca Delbriicka i Hofmana i w razie 
nieobecności księcia Bismarcka był tłumaczem 
jego zapatrywań. Również i wobec cesarza 
sobowiązany był popierać poglądy swego prne- 
łożonego. Tak wobec oesarza jak i w parla- 
mencie był obowiązany występować przeciw 
święcenin niedzieli i przeciw wdzieranin się de 
familji przez zakaz odnośnie ograniczenie pracy 
kobiet i dzieci. Wszystkiego tego zaniedbał i 
sądzimy, że rozmaite przyczyny, które dopro- 
wadziły do ustąpienia pierwszego kanclerza, 
były sprawką p. Boettichera.* 

Do Pol. Corr. donoszą ze Stambułu: Naj- 
ważniejsze punkty memorjału, jaki przywódcy 
opozycji na Krecie postanowili wręczyć mocar- 
stwom, które podpisały traktat berliński, są na- 
stępujące : Dla wyspy ma być ustanowiony re- 
jent greeko-wschodniego wyznania, któryby po- 
siadał prawo sankoji uchwał ciała prawodawcze- 
go i prawo potwierdzania wyroków śmierci. Re- 
jent ma być wybieranym na lat 5 i ma wyko- 
nywać swe funkcje pod gwarancją mocarstw. 
Wysokość daniny Krety na rzecz Porty ustana- 
wia się na 15.000 fuutów rocznie. W obwarowa- 
nych miejscowościach wyspy, nie wolno rządowi 
tnreckiemu utrzymywać większej siły zbrojnej 
niż 4.000 ludzi, który to kontyngent tylko w ra- 
zie napadu z zewnątre powiększonym być może. 
Memorja? wręczono już reprezentantom dyploma- 
tycoznym mocarstw, nie wszy:cy jednak przyjęli 
go jeszcze. Joneralny gubernator Karstheodori- 
basza, wyraził tym dyplomatycznym pełnomocni- 
kom, którzy odmówili przyjęcia pisma, swoje po- 
dziękowanie. Na czele opozycyjnego ducha na 
Krecie stoi obecnie dotychczasowy urzędnik są- 
dowy Candoridie, który wskutek ostatniej akcji, 
porassonej w memorjale, swego urzędu pozba- 
wionym został, 

> r A 
Sprawa armeńska. 

Londyńska gazeta Times otrzymuje ze Stam- 
bułu wiadomość, że tzmiejszy garnizon wzi:0- 
eniony rostat o 8000 żołnierzy, a dalsze wBmocnie= 


nie w ilości 10.000 ludzi jest w toku i niebawem 
zostanie uskutecznione. 
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Teiegramy „Dziennika Polskiego." 

Stambuł 18. października. Ambasadorowie 
zebrali się wozoraj powtórnie na konferencję. 
Jak słychać, układy z ministerstwem doprowa- 
dziły do pomyślnego rezultatu, który 
potrzebuje jeszcze tylko/zatwierdzenia sułtana, 

Na tę wieść pootwierali wozoraj Armeń- 
czycy swoje sklepy i podjęli na nowo interesy. 

Dzienniki tureckie oświadczają, iż jest nie- 
prawdą, jakoby prowokujące postępowanie Ar- 
mończyków było powodem, iż mocarstwa ujęły 
się za nimi. Rząd postanowił — zasnaczają te 
pisma dalej — zaprowadzić reformy w prowin- 
cjach armeńskich, aby zapewnić opiekę i spo- 
kój całej ludności. 

Ambasadorowie mieli prosić patrjarohę ar- 
meńskiego, aby się postarał o uspokojenie Ar- 
meńczyków, wzburzonych przez komitety rewo- 
lucyjne. 

Londyn 18. października. Do Biura Ren- 
tera donoszą, iż wozoraj ogłoszono irade sułtań- 
skie, akceptujące plan reform, ułożony przez 
ambasadorów wras z W. Portą. 
= EMRE" 
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Teiegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 18. października. Wozoraj odbyła 
się znowu rada gabinetowa. 

Dzisiaj wyjeżdża prezydent ministrów hrabia 
Badeni do Buda-Pesztu, aby być obecnym 
przy zaprzysiężenia namiestników Galicji i 
Styrji. = 
Wiedeń 18. października Hrabia Taaffe 
cierpi na skomplikowaną chorobę serca i żo- 
łądka. Ma być tak osłabiony, że całemi go- 
dzinami leży jakby w letargu. 

Wiedeń 18. października. Pol. Cwrr. zaprze- 
cza wiadomości, podanej przez niektóre pisma, 
jakoby w r. 1896 miały się odby$ wielkie ma- 
newra w okolicy Cieszyna. 

Wiedeń 18. października. Przy wyborze 
uzczełniającym w Gorycji wybrany został po- 
słem do rady państwa ks. Hohenlohe, a w 
izbie kndlowej w Leoben starszy radoa górniczy 
Kuappelwieser. Ten ostatni nie przystąpi 
do żadnege klu bu. 

<agczeb 18. października. Do tej pory uwię- 
ziono tu 30 studentów, obwinionych o spalenie 
chorągwi węgierskiej. Rówaccześnie oskarżono 
ich o zaburzenie spokoju publicznego. 

Wszystkie stowarzyszenia atudouckie zostały 
wczoraj rozwiąsane. e 

Pewien dom, na którym wywieszono cho- 
rągiew węgierską, został w no. osBmarowany 
atramentem. 

Praga 18. października. Arcyksiążę Karol 
Ludwik z małżonką i dwiema córkami przy- 
był tu wczoraj. 

Na dworca powitali dostojnych gości: nar 
miestnik hr. Thun, marszałek krajowy książę 


Lobkovitz, głównokomenderujący  jenerał 
Grüne, burmistrz Gregor i wielu innych 
dygnitarzy. 


Rodzina arcyksiążęca udała się następnie do 
Hradczyna, gdzie oczekiwał na nią książę-biskap 
Schónborn. 

fraga 18. października. 
jakie wczoraj obiegały miasto, 
ma być zniesiony w niedzielę. 

Buda-Peszt 18 października. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski złożył wczo- 
raj wizyty prezydentowi gabinetu węgierskiego 
Banffyemau i innym ministrom. Wieczór 
spędził hr. Głołuchowski w kasynie naro- 
dowem. 

Berlin 18. października. 


Według pogłosek, 
stan wyjątkowy 


Ponowna pogłoska 


o dymisjj Boettichera spotyka się a stano- 
wezem zaprzecneniem. 
Berlin 18. pażdziernika. Zwłoki zamordo- 


wanego prasa rosyjskich przemytników  żołnie- 
Ta% granicznego znaleziono na terytorjam pru- 
skie (w Księstwie Poznańskiem). 

Budapeszt 18. paźdsiernika. Stronnictwa 
opozycyjne gotują się do energicznego wystąpie- 
nia przeciw awanturom w Zagrzebiu. Pojutrze 
ma się odbyć wspólna konferencja stronnictw. 
Dwóch deputowanych udaje się osobiście do Za- 
grzebia, celem zasiągnięcia dokładnych informa: 
cyj o przebiegu zamieszek. 

Wiedeń 18. października Dzisiaj odbędzie się 
przed tutejszym trybunałem rozprawa przeciw Stani- 
sławowi Wartalskiemu, który przy pozornym 
ślubie Czyńskiego z baroaowę Zedlitz wystę- 
pował w roli pastora, 

Wiedeń 18. października. Wczoraj dało się nam 
tu we znaki dokuczliwe zimne w połączeniu © do- 
szczem i gradem. s 

Wiedeń 18. października. Pensjonowany inspe- 
ktor kolei państwowych p. Ludwik Szesepafński 
we Lwowie otrzymał krzyż rycereki rumuńskiego or 
deru korony. 


19 tat m boi OZ = PO EO 0 EN 
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poleca 1985 1—5 


ATARNIE 


GROBOWE 


i rozmaite 


po umiarkowanych ceuaeh. 


Lwówz 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eta. 


ŻY W E 


ptaki, zwierzęta ssące, złote rybki, płazy I t. p, muszle, korala, 
różne osobliwości przyrodnicza, etnografczae ste. 


poleca 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


F. M. Złotnickiego 


| Lu ór, ulica Jagiellońska liczba 8. 


Omm aaa 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 


AMENORREHOKA, 


na Rim 


PIGUEKI 


Fiskon rostworu.... 5 » 
CENA oaao wonu; 8 75 
flakonu 100 pigułek.. 4 >» AS da JC 
CENA| 1/2 fakonuS0 pigułek 3 25 > did pc arm w ea 
flakonu syropu....«» 38 » PRZECIW BOLOM 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD £ ©, 40, rua Bonaparte, PAKYŻ. 


NRM AA A a W 


ROSTWOR I CUKIERKI 
ŚCIŚNIONE 


BLANGARDA 


z jodklem żełaza niezmiennym | Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


BLANCARDA 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 


Wiadeń 18. pazdziern (Wezarmj po zamknięciu giełdy 
połndn. notowano ; kredyty 39775, węg. kredyty 481-456. 
anglosy 177:50, laenderbanki 28150, sstasbany 898 25, 
lombardy 112-—, elbethale 279 —, tytoniowe 280 50, 
alpiny 9950, renta majowa 100-45, węg. mots ——-, 
austr. koronowa —'—, węg, koronewa 93:20, les toreobi 
7270, uniony 348-50. 

Berila 18. p'ździern. Giełda wczorajsza wieczorna kurss 
końcowe. (W nawiaseie podane eyfry oznaczają perówna- 
wczy kura wideński t. sw Wiener Pari tat). Kredyty 
24870 89787;, lombardy 4750 (11164: węg. renta ałota 
10810 (131-79), rable —— (——. 

Fraskfart 17. paćdziera. Giełda wazorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie a oyfry ozazozaja pe- 
równawczy kurs wiedaóski). yty 38550 (39700', 
lombardy 077S (11174, renta węg. dem —— (— —' 
koronowa —'— (——). 

Wiedeń 18. października Wybór barmistrsa 
miasta Wiednia odbędsie się najwcaeśniej do- 
pieró s końcem października br. 

W stronniotwie liberalnem przeważa dotąd 
prąd zupełnej abstynencji; tylko dwa miejsca 
w wydziale przyjęłoby stronnictwo w eelu wyko- 
nywania koatroli. 


Zagrzeb 15  paźdsiernika. Wiecburmistrs 
Stankowiesz złożył godneść przełożonego 
serbskiej gminy w Zagrzebiu. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 18. października godz. 3. mia. — 


Akoje kred. 898 7/, Wied. lesy — — 
Alpiny 100— Akcje 81 — 
Kredyty węg. 458:—  A4'/, Po. kraj 

Anglobanki 177:— a r. 1698 97 30 
Uniony 8490—  _ Klbethala 3.9 50 
Lu? wiki —— Länderbaaki 288380 
Nordban —— Benta sł. wág. 13080 
Lombardy 11235  Baakvoreiny 16740 
Losy tureckie 7850 - Wspólna reatap.100 60 
Staatcbahny 8947, Rable 180 — 
Cserniowieckie 308'— 100 marek niem. 48-80 
Gal. obl. prop. 9Y—  Napelessd'ery 062 


Przyjechań do Lwowa 
énis 18 peaódziernike 1805. 
AOPEL ŻORZA. J: Jabłonowski s Zagwośdsia L 
br. Briickmann z Manastyrca. A Wisaniowski, A. Witko- 
wki a PlieRowa, M. Burzyński e Buczaeza J. Retonstock 


z Rusiatycza. Dr. L. Zarzycki u Bośnji. G. Nowotny 
2 Biskupie. R Podolski « Pedola ros. J. May e 
IT aryża. 


HOTEL EUROPEJSKI. Br Rozwedowski e Maj. 
danu. W. Landesbrrg z Brodów. Dr. W. Gzaykowski © 
Przemyśia M. Lieuski se Stanisławowa. F. Raies ge 
Żółkwi. R Nimnian.l z Kaposwat. S Kowaelnowski z 
Leskowa. S. Chmurowiez e Nozdrzea. J. Kulczycki e Kra- 
kowa O. Trzoiński z Udyezyna. H. Robinzokn a Wiednia, 
Dr. Baluj a Medliny. M. Paczyńska 2 Caerniowiee. W. 
Wasilewska. z Bismuszowa. 


NADESŁANE. 


Gbjąwszy 2 dniem 4. stycznia 1885 rea we 
własny zarząd 


Hotel Eurepejski 
(wo Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy  saszczyt polecić go wsględom wielee 
Ssanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem je wszelkim wy- 

maganiom sadeść nezynić. 
Z wysekim poważaniem 
Albert Sszowren i Byślka 
włeśc. hotelu Karopejskiega. 
Pekeje od 80 et. posząwszy. 


Parasole 


w wielkim wyborze ed 3 zł. 50 ot. poleca nowo założony 
magazyn tewarów poaren mięzkiek i pefameryj poł 
rmĘ : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 
piae Maujacki ilezba 6 obok beteku Fraacuddega 


"M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleźske L 8, 


kupujo i sprzedajo wszelkie papiery wav. 
tośsiowo, losy | mouoty po najtańszym 
"kursie dziennym 


PROMEZSY 


ma wiodeńskio losy koemnazalaspo i 2.50 «a 
wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 2. listepada br. 
Główną wygrana 480.080 kerea. 
Przy zamówieniach s prewinoji uprasza fig © dołącz» 
mie XÒ et. na portorjum. d 
| Na les, mkupiony w tym kantycze, padia giórzma wy- 
grana w kwocie 6060; zł w. a. 


R 


f 


Ołznaczone medalami nas:ugi 
il jedyno Ii 
nieszkodliwe są tufi wyroba 
& W. NIEMO OWSKIEGR 
Wszędzie do nabycia! 


= i| Sekretarjat Jego król. Wysekości kaiga 
Lecpolda Bawarskiego. 


Menachiam, 36. września 1895. 
D. Handlu Pana 


Fryderyka Schubutha 


f we Lwowie. 
Wielmożny Panie | 


Uprassam o natychmiastew, e 
ałan e na rachunek sk R kody 
król. Wysokuści Najdostojniejsaego keie- 
cia Leopolda Bawarskiego 50 
pakiston 14 kilo Herbaty „Beoho 

Nr. 2 po 730 za ',, s gatanka dotych- 
0ż5a otrzymywanego. 1346 1—8 


Z głębokim szucznkiom 
F. J. Peter 

Radea król. i sekrotara madw, 
Zwracając uwagę ma poWyśczą ber- 
batę — połesam rownież iuna praodnie 
atunki teg>rocznago zb oru a to: Congo 
r.1, "h k. 190, Sachsng majowa Y, k. 
$ wł C'vgo K isow tj, k. 4 zł. Ozravby 
z na |:pauzch berbat "ję $. 1°50, 180,3 BO. 


Z głębokim szacunkiem 
Fr. EBohubuth 
we Lwowie, Rybek l. 45. 
Hande! założony w raku IT79Q. 
(lHaprezm*). 


1838 1—% 
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KAŻDA Z PAŃ MOŻE MIEC PIĘKNĄ I GŁADKĄ CERĘ, ORAZ MŁODZIEŃCZĄ ŚWIEŻOŚĆ NIECH UŻYWA TYLKO 
Puder „Lwowianka' 


Wschodnią pastę piękności 


Maść n 


która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 85 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1%/, eenta od wyrazu. 


Reni cz 12 lat wolna od podatku 
Supińskiego 34 do sprzedania. 768 


S. BSATAŁA Biórs wywiadowee i 
kantor słażbowy. Lwów, Sykstus ka 8. 


W Chorośnicy do pabycia eatery 
kufy w dobrym stanie. Bliłszych 
wiadomości udzieli Zarząd gospodartzy 
w Chorośniey. 172 
„Aflelkie zapasy parkietów i 


VY dzek deszezułkowych z suohege 
materjału poleca parowa fabryka Brac 


083- 


a piegi), 


emsoss de języka francen- 
skiego mieszkającej stale we Liwo- 
wie poszukuje się. Zgłoszenia X X »r. 
100 poste restaate Lwów. 381 


mszyna parewa i kocieł do 
sprzedania Adras poda Blóro dalen- 
ników i ogłosaeń Plohna. 911 


andel korsenny mięczany J. Pisar- 
skiege w Dolinie, posznknje natych- 
miast meznia z dobrego domu te 


praktyki. 7. 
handlowy z dobremi ówia- 


DQomeenik 
1 deetwami, obezaany z rebotą piwni- 
ozną, potrzebny jest zaraz do handlu 
Mieczysława Musiała w Bełzie. 179 


DZIEX.. 


Mydło ze soku białych lilij 


LORA“ 


Jedyne mydło nioszkodliwe i wygładzające płeć. — Sztuka 35 et. 


prsyrsąad żelazny do tartaku 
zwyczajnego lekkiej konstrukeji, znaj- 
duje się do sprzedania w Zarządzie 
dóbr w Mrceewie poczta Tyrawa 
wołoska. 166 


Mienzkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu, 
mckeje kawalerskie II piętro 


Grodziskieh 3, róg Dominikańsk 
i Rynku — natyshmiast 


e wynajęcia. Przy pcz ck 
o 


naprzeelw ciota 


Chrzanowskiej 
omieszkania 


Marji Magdaleny sẹ różne 


lej 
TE8 


- -s 


. ISKI m dnia IQ. Paźdsiernika 1306 r; 


asm - 


otrzymywany z nieszkodliwych a jednak ślieznie bielących 


twarz substancyj. — Pudełko 60 et. 


a M 
Fabryczny skład. 
Cenniki gratis. 


Instramontów muzyczuych. 
Aristeny, Menepnny. 
Kallstony, Horefeuy, 
Helikeny, Pelepkony. 

Symphoniony 


po'e88 
po cenach najtańszych 
magazyn pod firmą: 
Kanczyński I Oborski 


Lwów, Karola Ludwika 7. 


Mosczrnia sztyftowa i kierat żela- 
zny parokonny. Koeiół miedziany 


I 
z wężami na 2000 liter do lutrowania GL U OOZAŁU 


i 

Wezelak we Lwowie. 612 

[OE frascuskie, szwajcarskie 

poleea najtani:j jedynie handel 

korzanny Władysława Bażanita, 

Lwów. ul. Halicka 1. 3, obek apteki cenę do zbycia. 
Wgo Pana Wewiórskiego. 6 ' drewi 6. 


Powóz poezwórny całkiem nowy, sanie 
z wystawy, to wszystko za umiarkowaną 
Wiadomość: Cłowa 6, 

780'bownik, Lwów, plac Haliski 3. 


Austre-Węg. Patent. Medale nn wystawach śwlatewych w Lendynie 
1862. Maji ikke hA i k 
ok. przyb. ś. p. J. 0. M. Ces Maksymiliana ita. 

D JO C. K. F abera, Główne miejsco rozsyłkiwWiedniu I.Bauernmarkt 8. 

Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i perfumerjach 

Tamże jest da nabycia: 533 1—13 
c. I k. uprz. Eucalyptus esencjn de ust Dr. C. M. Fabera. 


Dia racjonninego pielęgnowanin ust | zębów: 
specyficzne 


URIAS — KYDŁU DO UST 


INANLA ANANASA 


Qajsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a tasa» | Jedyny, zamiest kawy, napój zdrowy, niowiastom 
dzieciom t ohoeyor pras lekarzy poleoonjy 


am, najtańszy dodatek do kawy jost 


KOLOM GLKORÓWY |. Gy. 
P18011A84- £ 


Czysty prodakt naturalny ¢ 5 z 


ATE CT TTE PTA masa. 3 > 
© s T:0TYCH MEDALI A Pyć 5 | = 
cent. (50 h.) . 


SKORY 
i VIDAE KATNIGNIE 


ERY PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
biały, różewy, albo żółty. 
Chemicznie analizowany I uznany przez 
RP. J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołąszone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadworuego dostawcy I fabrykamta delikutnych mydeł tealotowyob. 

6 i s Bkład główny perfumeryj: w Wiednin, I. Wolizelie dr. 8. 

à o nabycia we Lwowie u Z. Ruskera, aptekarza, Leszka Cukra, droguerji, O. T. Wincklera i Syna; 

| w Tarnowie: Morits Fleischer junior; w Przenzyślu r M. Bartachan, "Adolf Spschner i we wielu apte lsk 
perfumarjach i droguerjach. s 810 i-? 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 


Cena paszki zł. 1°20. 

Rozsyłza 7a pobraniem 

ib poprzedniem przysła- 
siem rieziędzy, 


| M rw Rd 


OO - Laosicęttenie SQ"), ti! 
zastępca: Leon Distler 


skład materjałów budowlanych 
LWÓW GRAND HOTEL 


(Pasaż Mausmann). 


ŚWIATŁO ŻAROWE 
„LUMEŃ' 


Przewyższa dobrocią, siłą 

oświetlenia i trwałością 4, 
wszystkie dotychczaso- 4/ 
we fabrykaty. 


jest czysto białem, łago- 
dnem, oku nie szkodliwem 
światłem żarowem, jest trwal- 
szem jak wszystkie dotychczas 
używane żarowniki gazowe — jest 


o 50) tańsze 


jak każde inne światło żarowe, daje się 
umieścić na każdym palniku tak, że trzeba 


w darowik „amen“ za 80 cd 
Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


Zaoszczędzenie SO”. gamn! 


o wynajęcia, 


spirytusu. Owa świdry do wiereenia rur jesa sklepowy wraz z urządze- 
niem przy pierwszorzędnej ulicy we 

Lwowie jest zaraz do cdstąpienia. Wia-i 

domość w handlu Gabriel © Ko 
4 
6 


Filja nl. Halicka 1. 6. 


Jedynie do nabycia w Porfumerji 

PILARSKIEGO i SPÓŁKI 
Lwów — Hotel Georga. 

Wysełka na prowincję odwrotnia. 


NĄAFTUŁA TOEPFER 
HANDEL WIN i RESTAURACJA 


Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


talie e, 
Piwo okocimekie i Lilienfelda w butelkach I na miarę. 


T. 


Najnowszy bilet wizytowy. 
Agapit Bitedokłe 
członek założyciel nowych trybnn c, pewystawewym. 


| Ważne dla Pań! 


BS" W dobrach rawskich J. 0. księcia Pawła Sapiehy z 
do wydzierżawienia 
| folwark w obszarze 700 morgów z gorzelnią. 


Bliższych szczegółów udzieli kancelarja adwokata krajowego dra | 
Aleksandra Sch'era, we Lwowie, ulica Kopernika 1. 28. Pośrednictwo | 


wykluczone. 


a ow” "I WZ - -ANUMI 
8 WŁADYSŁAW BAŻANT 


we Lwowie, ul. Halicka I. 3. obok apteki W. P. Wiewiórskiego 
Handel towarów korzennych, win, herbaty i delikatesów 


1971 już otrzymał i poleca świeży trausport 1-1 
E A w w 
Ceylon piantatyjna grubo ziarnista . . . '/, kilo zł. 118 
Ceylon a przewyborna .... p PECO 
Ceylon średnie z'arno A 5 4 WON n „3 
Imquatyayziełonać. 00... « I. M „n — 96 
Kuba ===. nati 0%. 1.71 PRJĄ s „=02 
Rio-lava «iiye PPKS HA. PF od 4a TW r n —'58 
Ceylon perłowa grubo zarofsta . . . . | > ZU) 
MokkA cariban ne aa po . M z „ 108 
SAWANISZ NK", NAA BEN... 5% ” „ 108 


Frzy udbiorze 5 kilo odsełam franco do każdej ostatniej stacji pouztowej, 


Maunztiarda w MArkuarech 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
HA reed NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU | 
uniknienis fałszerstw wymagać własnoręczny peop 
Joloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
7 icjdeja się m7 wszystkich aptekach. a=" 
Wdy LO DIRA dg w" 


b” maq=7r F* w -- 


> 


Handel herbaty ohińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, plie Mirjacki 10, 1015 1? 


polsen polsca cèjlopero gatunki 
HERBATE KAWY 
zbioru majowego: 


o smaku czystym arozwtycunym, 


vj, kl. Geaga . zł. 160 | fóre rozmya franko opłacone do 
Qnokong ozarna , -— | każdej Paoli Pota) Jad 
KÈ zbiór majowy ta RETN A s ER 
Toiy E Cuba grabo słarnista - S50 „ —90 
Melange de Lond, 4.— Geylou zielona - - - 1G— „  1u= 
Wyslowki herba- H WOLA NA e aA 
olane , . ++ 2480] 3 2 -Prdlogk FA ABE 
Wyslewki najlep. Mocsa zrabska aromat, 10-75 „, 168 
szych herbat. . 1'60| Jawa shos - « - - 1075 „ 1-08 


NE” Opakowania nie liczy sią. WY 
Zamówidnia = prowincji wysyła się odwrotna poczią, 


, Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 
podać do rublieznej wiadomeści, ża 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylke następująco firmy: 


ią SERY, uliea Trybu- | Karol Praybyłtskt, Teatralna 13. 
aaa das o ma” Szymon Post, ul. Krakowska. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. Antoni Rudziński, rostanrucja ko!ej. 


J. U. Engelkreis, Kopernika 32. f 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 32. Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, róg 
Kazimierzowskiej 


Bernard Fuchsbalg, ul. Kopernika 
10., róg Sza,nochy. Naftułu Torpfer, Trybunalska 12. 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4. J. B. Tanter, Chorążczyzua 23. 
Szymon Goldbergs ul Batwrego 16. | Hac Wiæxel, al. Ormiańsza 1.5. 
Wład. Kozłowski, ul. Grodseka 1. 79. | Ja% P'ażny, ul. Czarneckiego. 
Szymon Landsberg, ul. Pańska 12. Trip Weiss, nl. Csorążczyzna 41. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 7. | Henryk Veise, (Piwiarnia okovimska), 
Jerzy Kirseh, ul. Solarui 1. 6. róg ulisy Sykstuskiej i Słowackiego. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego z 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12 
Telefen Mr. 6. 1031 1—? 
Skład piwa flsszkowego u p. Wiesera, nl. Sykstuska 14. Tulefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdoj niedzieli w pismach lwowskich nazwi- 
ska restauratorów, którzy piwo Oknolmekie ada, a nadto zastrzegam 


sobie wystąptó w drodze sądowej przeciwko rprzedały obsego piwa pod matką 
okoeimskiego. JAN QÖTE, browar w Okocimie. 


Z 663. król. s uprzyw. fabryki 


RECENHARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


oes. król. dostaweów dla anstro-węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, GHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAVA RIEDLA 


we Lwowie. 1005 1—? 


Ceny hurtowne i pp. od:przedsjącym, właścieielom hoteli, 
restaaratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i pnblicznych. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Fraaciazka Kattnera, 


Pe amiurkownnej ceuio na każd i 
sprzedaja się formy na staniki, płaszożyki 
paletoe iki, szlafroki itd. Przyjmuje sią 
do strojenia całe suknie, a na żądanie 
do fastrygowania i wypróbowania |od 
gwarancją na śoiślejszej dokładności. 


Tylko za 10 złr. w 12 lekcjach 
wyucza się pod gwarancją kroju 
francuskiego. 


Eugenia Wekerówna 


ul. Chorążezyzny róg ul. Ak idkie: 
15, IL piętro, drzwi za dunioiiei 


Jan Jarzyna 


jubiler i złetnik 


we Lwuwle, plao Marjacki 


póleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów P nolla 
skieb, złotych i srebrnych 


po najniższych cenach. 


z D 
Rosyjską Herbatę karawanową z 


w orygiualnem opakowaniu Sergjasza Wasilew leza 
w Mosk w te opakowaną pod nadzorem ces. res. władzy dei e aN 
moskiewskich począwszy od - pe do zł. 10:49 za funt rosyjski | 
poleca 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ullca Tryhunalska liczba í. 
Zamówienia przynajmniej na 3 funty edsyłamy frankc. 


SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki WoronGo i, mi i 
mosiężne i drewniane, oraz czajniki "poroalanowo zozyjskie gee PORE 


FRANCUSKIE FILTRY ASBEST. 
IE FILTRY ASBESTOWO-WĘGLOWE _WAIGNEN% 
ako „najlepsze przez uajsżynate ea o an A dni Franoji, 
ZUPEŁNIE ete. — Poświadczenie Wgo Prof. Dra Karczyńskiego: 
ŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OD TYFUSU, CHOLERY i wazyetkieh chorób 
zaksżuych przanoszących sig przy udziala wody. 
żę Be dro antibnecylusowy „Maignen”* polecony przez 
e ÓW T ie a 
R, Faia. tizowanis wody do picia i cenyszozenia wody 


APARATY DO „tligiywhć | wina, spirytusu, oetu, likierów i wódek 


dom 
WYŁĄCZNY D na Lwów najlepazych TUTEK CYSARETOWYCH pi 
3 E Ai rtg A 5 peanta AD CAO DAJ bibulki onokia j 
i edeatauio gratis | fraaka, ispis t 5 h 
Oamiki Herbaty, Samowarów, Piltrów i Proszki o 
s Polonia" gratis i faka onipo oraganiek 
B. RKABŁOWSKI, skład Horbn ty rosyjskiej karawenowej, Tr 


1. 1, we Lwowie. ea 


1—7 


„SUCHARI < 


== Talie prithil Z 
ADMINISTRACJA 


„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


ma do zbycia 
JERZEGO OGHNEĘETA 
wyborną powieść 


„Ostatnia miłość 


oraz 


BRADDONM 


znakomitą powieść 


„Błędna gwiazda”. 


Pow.eści te nabywać można po 30 et. za egzem- 
plarz, z przesyłką pocztową po 35 et. 

BSG" Cbie powieści razem za 50 lub za (60 
z przesyłką pocztową) o ile zapas wystarczy. 


żę 


Ware 


LIE N-NAN-"ZE-M -A-a EZIO 


